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Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administraepi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 


W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 


Manna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


rocznie .*. SZA 
półrucznie 16 K. | miesięgzuie 2 K.70 1. 


| zamiejscowa: 
| W Niemczech £ K. 26 h. miesięcznie. We wszy 
| 


„Przewodnik“ prennii.owany osobno kosztuje 8 R. 


twieróraczaie 8 K. — h. | 
E 


k 


atkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki”, dotalek miesięczny do „Gazety T.wowskiej*, otrzymują cało- 

i półroczni avczsnci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

inb od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. | 


è złą 

uiejscowa: 
rocznie 24 K. | świerórocznie 5K.. 
móitescznie iż K. | miesięcznie . 2 K. 
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Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać godność tajnych 
radców z uwolnieniem od iaksy: generałowi 
broni Maurycemu Steinsbergowi, komen- 
dantowi I. korpusu i komenderującemn gene- 
rałowi w Krakowie, oraz generałowi kawa- 
leryi Rudolfowi Brudermannowi, gene- 
ralnemu inspektorowi kawaleryi. 


P. Namiestnik jako Prezydent Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych przeniósł lustra- 
torów lasów: Franciszka Mahra z Kniaź- 
dwora do Lwowa i Władysława Leśniaka 
ze Stanisławie do Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 sierpnia. 


Wniosek angielski o rozzbrojenin na kon- 
ferencyi pokojowej w Hadze. 


Czego oczekiwano od tyln miesięcy i 
z takiem naprężeniem, stało się faktem do- 
konanym: na konferencyi pokojowej w Ha- 
dze przedstawiła Anglia swój projekt rozzbro- 
jenia. 


1) 


WŁADYSŁAW ZELENSKI 


(W siedmdziesią tą rocznicę urodzin artysty). 


Twórczość Wł. Zeleńskiego i jej rozwój 
przypada na epokę, w której dokonały się 
liczne gruntowne zmiany w całej europejskiej 
i naszej muzyce. „Od neoklasycyzmu do neo- 
romantyzmu* — możnaby nazwać rozdzial w 
dziele zajmującem się syntezą tej epoki. Od 
Mendelssohna - neoklasyka, przez romantyzm 
Chopina i Schumanna do neoromantyzmu Li- 
szta, Berlioza i Wagnera, uwieńczonego twór- 
czością Ryszarda Straussa, Debussy'ego i 
Skrjabina, — ileż przewrotów, reform, udo- 
skonaleń! Poprostu nie chce się wierzyć, że 
wkrótce minie dopiero 100 lat od śmierci 
arecytypowego klasyka Józefa Haydna. A je- 
dnak na nie się nie zda ta chronologia wobec 
nagłych przewrotów i szalonych ewolucyj, 
Żywo przypominających XVI. wiek z chara- 
kterystyczną walka przeciw kontrapunktowi, 
wiek dramatu muzycznego, czy też — jak 
ktoś chce — opery, z impulsywnem dążeniera 
do instrumentalizmu; ewolucyj, które byłyby 
pomieszaniem pojęć, gdyby nie dały nowych 
form (dramat muzyczny i poemat symfoni- 
czny), nie wzbogaciły środków muzycznych 
(reforma orkiestry, polifonia instrumentalna, 
reforma systemów harmonicznych). Nie tak 
żywe tętno widoczne było w muzyce polskiej. 
Należało spodziewać się, że Chopin, tak na- 
wskróś słowiański twórea — nie dlatego, że 
pisał mazurki i polonezy, lecz, że jego mu- 
zyka jest sztuką widzianą przez pryzmat tem- 
peramentu narodowego i zrodzoną z ducha i 
przekonań rasy — wywoła unas pewien spe- 
cyalnie Chopinowski kierunek, tak, jak Men- 
delssohn, Schumann, Berlioz i inni stworzyli 
swe szkoły u obcych (i u nas). Niestety, 
Chopin przyszedł za wczas ma świat; jego 
imitatorowie naśladowali to, co najlepiej ich 
maluezkim umysłom odpowiadało: a więc na- 
omponowano się do syta banalnych mazur- 
ków, krakowiaków i polonezów, sentymen- 


Misyę tę przeprowadził pierwszy dele- 
gowany Anglii sir Edward Fry na plenar- 
nem posiedzeniu konferencyi d. 17 b. m. 
Wyłuszczył on dokładnie motywy i cele, 
ero jego rząd skłoniły do podjęcia akeyi 
dla ograniczenia zbrojeń, niemniej 4qś wska- 
zał drogę, na której, wedle zapatrywaj rządu 
angielskiego, możliwem byłoby doprowadzić 
ów doniosły problem do wrzeczywistnienia. 


Najwięcej zajęcia budzi oczywiście za- 
proponowana przez sir Edwarda Fry rezolu- 
cya, powołująca się na uchwałę. powzielą w 
sprawie rozzbrojenia przez pierwszą konfe- 
tencyę. Następnie wskazując na przyrost cię- 
żarów wojskowych od r. 1899, wyraża ona ży- 
czenie, by rządy oświadezyły się, iż uznają 
potrzebe nowych studyów w tym kierunku. 
Że rezolncya osnnta na tle idei tak sympa- 
tycznej, a nie wiladająca na państwa ża- 
dnych zobowiązań, została jednogłośnie przy- 
jęta, to rozumie się samo przez się. Nie wy- 
kazało to jednak niczego więcej, jak rzeczy 
tak dawno znanej, jak świat istnieje, a mia- 
nowicie, że ludzkość pragnie pokoju. 

Do dalej sięgających nadziei nie upra- 
wnia nawet oświadczenie Anglii. żepaństwa, 
które zgodzą się na wzajemność, gotowa jest 
zawiadamiać przed wniesieniem projektów 
ustawowych o swych zamiarach co do bu- 

dowy nowych 


okrętów wojennych i wy- 
datkach na armię. 


Anglia spodziewa się 
wprawdzie. że tym sposobom możliwe Dbe- 
dzie dzięki poroziunienin interesowanych 
możsretw ograniczać poimusżanie floty, a 
tem sunem w budżetach ońnośnyeh państw 
redukować wydatki wojenne. Nikt jednak 
oprócz Anglii nie rozumie, co mogłaby po- 
dobna wzajemność informacyj zdziałać po- 
żytecznego. Przed zjazdem w Wiihelrnshóhe 
uznanoby taki projekt niezawodnie za pocia- 


gniecie szachowe przeciw Niemcom; dziś na- 
wet tego znaczenia mieć ono nie będzie. 

Tak więc wynik wspomnianego posie- 
dzenia daje wprawdzie Anglii satysfakcyę, 
rezolucyę jej bowiem przyjęto, jednakowoż 
kwestyi rozzbrojenia nie posuwa ani o krok 
Ra przód. 

Ideal pokoju powszechnego i wieczy- 
stego pozostanie długo jeszcze, bodaj na- 
wet, czy nie na zawsze nieziszczalnem ma- 


rzeniem. 
% 


O przebiegu posiedzenia z d. 17 b. m. 
donoszą z Magi: 

Po zagajeniu obrad przez przewodniczą- 
cego Nelidowa, zabrał głos militarny delegat 
Austro-Węgier br. Giesl-Gieslingen i od- 
czytał referat o zwyczajach i prawach wojny 
lądowej. Konferencya przyjęła proponowany 
przez niego regulamin, który między in- 
nymi zawiera artykuł, zabraniający zmuszać 
mieszkańców zajętego krajn do operacyj wo- 
jennych przeciwko własnemu państwu. Nadto 
Austro-Węgry, Niemcy, Rossya i kilka ma- 
łych państw oświadczyły się za wzbronie- 
niem zmuszania poddanych zajętego kraju do 
udzielania wyjaśnień. 

Następnie poddano pod głosowanie pro- 
pozycycę Belgii, zakazującą rzucania pocisków 
z balonów. Propozycya pozyskała 29 głosów: 
S państw oświadczyło się przeciwko niej, 7 
wstrzymało się od głosowania. 

Natomiast jednogłośnie zgodzono się na 
propozycyę (trecyi, wniesiona przez profesora 
Sirpita, a damaoającą się, by zabroniono 0- 
strzeliwać z okrętów miejsca nieobwarowane. 


Mowa sir kdwarda Fry. 
Nastepnie powstaje ze swego miejsca 


typowy mylord dawnego autoramentu. Sir 
Edward Fry przemawia po francusku. lecz 
z prononcyscyą angielską: dykcyę ma powol- 
ną, rozlewną — tak, że wydaje się, jakby to 
była mowa pogrzebowa. Angielski delegat 
powołał sie na uchwałę pierwszej konferen- 
cyi, jak również na okólnik hr. Murawiewa, 
dowodzący zgnbności bezustannego wzrasta- 
nia zbrojeń. Ograniczenie zbrojeń jest ko- 
nieczne, zwłaszcza, że budżet wojenny państw 
europejskich, z wyjątkiem Turcyi i Czarno- 
góry, wzrósł o 69,000.000 funtów szterlin- 
gów (około 1 miliarda 700 milionów koron). 
Obeenie w całym świecie zaznacza się zbli- 
żenie krajów, ludów i narodów. co wkłada 
na konferencyę obowiązek zajęcia się sprawą 
ograniczenia zbrojeń. Przy dobrej woli znaj- 
dzie się odpowiednia droga. Mowca imieniem 
rządu angielskiego oświadcza gotowość tym 
mocarstwom, które godzą się na propozycyę. 
podawać corocznie wiadomość o projektach 
budowy nowych okrętów i o preliminowa- 
nych kosztach wojskowych. Te informacye 
ułatwiłyby rozpatrzenie się w sprawie wyda- 
tków wojennych i wspólne ich ograniczenie. 
Wskutek tego mowca stawia następujący 
wniosek : 

Konferencya pokojowa w Hadze po- 
twierdza rezolucyę pierwszej konferencji z r. 
1899, odnoszącą się do ograniczenia cięża- 
rów wojskowych. Wobec faktu, że od roku 
1899 wydatki te prawie wszędzie niepomier- 
nie wzrosły, konferencya wyraża życzenie, 
ażeby rządy wzięły do poważnego przestu- 
dyowania kwestyę ich ograniczenia. 

Mowę angielskiego delegata przyjęto 
hucznymi oklaskami. 


Dalsze obrady. 
Przewodniczący ambasador Nelidow 


pierwszy delegat Anglii sir Edward IFry, | odezytał następnie oświadczenia Północna 


talnych romane i salonowych piosenek, które | kiestrowe utwory, to prawdziwy luksus, na 
wszystkie tak są do siebio podobne, że mo- | który pozwolił sobie ówczesny polski kom- 


żnaby je przypisać jednemu i temu samemu | pozytor dwa, trzy lub cztery razy w życiu. 
„kompozytorowi“. Przytem starano się nie | Poprostu nie miał sposobności do doskona- 
i przerażać technicznemi trndnościami szan. | lenia się w technice orkiestrowej. Orkiestra 


| publiczności. Że jednak niektórzy kompozyto- 
| rowie byli i są jeszcze wirtnozami, więc dia 
prywatnego użytku pisali koncerty na różne 
instrumenty, rzadko wykonywane przez in- 
nych wirtuozów. Poza tem byli zdania, iż 
najlepiej można się zasłużyć ojczystej sztuce 
pisząc kompozyzye w duchu wszechwładnych 
mas. Nie Chopin, ale Moniuszko stal się wzo- 
rem godnym naśladowania; ten pierwszy bo- 
wiem wymaga! już znacznej kultury ducha — 
bez przesady rzec można, iż zrozumienie Cho- 
pina, a zarazem jego szkoła, jego kierunek 
datuje się od niedawna. 

Jestto niejako naprawienie anomalii hi- 
storęcznej, która sprawiła, że wprawdzie Cho- 
pin był o dziesięć lat starszy od Moniuszki, 
lecz jego epoka nastała z chwilą, gdy już 
epigonowie Moniuszki nie nowego stworzyć, 
ani naśladować. nie byli w sianie. Epoka 
Chopina nastała pierwej w Rossyi, niż u nas. 
To nie bluźnierstwo, ale najrzeczywistszy fakt. 
Nim J. I. Paderewski zaczął być pierwszym 
duchowym uczniem Chopina i ożywiać mu- 
zykę polską nowożytuą harmonizacyą i for- 
mami chopinowskiemi, już istniała w Rossyi 
cała kollekcya duchowych uezniów naszego 
mistrza, Glinka zaś, odgrywający w rossyj- 
skiej operze tę rolę co w naszej Moniuszko, 
witany w Petersburgu przez Glinkę z uprzej- 
mością, już zdołał przyswoić sobie nowe 
środki ekspresyi, stworzone przez Barlioza i 
Liszta, nie tracąc bynajmniej cech narodo- 
wych. Moniuszko, wierny ideałom berlińskiej 
szkoły, zostającej pod patronatem Rungenha- 
gena, Mendelssohna i Webera — nawet nie 
Schumanna — trzyma! się zdala od nowych 
romantycznych prądów i nie przyswoił sobie 
orkiestry Berlioza, wywołującego w Rossyi 
nową szkołę. Moniuszko pozostął obojętnym 
dla nowego kierunku. To miało następstwa 
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Moniuszki trzyma się trwożliwie instrumen- 
tacyi Mendelssohna, Webera i opery przed- 
meyerbeerowskiej. Ta orkiestra jest jeszcze 
koło r. 1880 w pierwotnem stadyum (,Tatry* 
Zeleńskiego i „Morskie Oko“ Noskowskiego), 


ln więe w czasie, gdy Wagner pisał ostatnie 


swe dzieło, t. j. „Parsifala*, Berlioz już od 
czterech lat nie żyj, Liszt już dawno napisał 
swe najlepsze poematy symfoniezne, Bruckner 
dawno już napisa! symfonię romantyczną, 
a już pracował nad siódmą i ósmą: gdy Ce- 
zar Franck ukończył swe „Les Bóatitudes*, 
Czajkowski dawno uapisał „Onegina”, a świeżo 
skończył „Wranceskę da Rimini“ i gdy wre- 
szeie Ryszard Strauss napisał pierwszą sym- 
fonię. 

Od r. 1880 rozpoczęła symfoniczna mu- 
zyka polska rozwijać się nader szybko; na- 
przód odczuwano wpływy mniejszych wiel- 
kości: Jzajkowski, Grieg, Saint-Saëns, Mas- 
senet — obok Wagnera i nieco Berlioza. Wi- 
dzimy to głównie w operze, mniej w sym- 
fonii, jakkolwiek ostatnie utwory orkiestrowe 
Noskowskiego, po części Zeleńskiego i sym- 
fonie Stojowskiego i Melcera również obja- 
wiają eklektyzm i napierającą ze wszech 
stron neoromantyczną szkołę z narodowemi 
tendencyami, obudzonemi przez oddziaływa- 
nie Czajkowskiego i Griega. Kilka dzieł nosi 
na sobie wyłącznie piętno wagneryzmu: „Ma- 
rya“ Opieńskiego, „Mantu* Pa erewskiego, 
„Symfonia renesansowa“ Karłowicza, symfo- 
nia Wertheima, „I. symfonia“ Fitelberga; 
w tych trzech ostatnieh widać ślady wstrzą- 
śnień doznanych pod wpływem patetycznych 
dzieł Czajkowskiego, który przez chwilę pa- 
nuje w młodej symfonicznej muzyce polskiej 
niepodzielnie obok Wagnera; u Melcera i 
Stojowskiego widać pełen temperamentu li- 
ryzm Griega i... Moniuszki, który w „Maryi“ 


dla polskiej muzyki, nie posiadającej żadnych | Melcera podaje dłoń Wagnerowi, oraz gład- 
wybitnych utworów orkiestrowych godnych | ką fakturę wirtuozowską Saint-Saćnsa. Je- 
szczerego respektu. Opera, chóry 1 pieśni, | szcze nie przezwyciężono w sobie Wagnera 
|oratorya i kantaty — oto główne formy: or- ii Czajkowskiego, gdy od czasu zmożenia Fil- 
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harmonii warszawskiej dzieła Ryszarda Straus- 
sa stały się hasłem dla młodych kompozy- 
torów do wyczerpujących studyów nad no- 
wożytną orkiestrą i nad nowożytną harmo- 
nizacyą i polifonią, nad nowemi formami 
symfonicznemi. Młode pokolenie (Karłowicz, 
Fitelberg, Różycki, Szymanowski, Szeluta, ks. 
Wł. Lubomirski) doszło do przekonania, że 
dłużej niepodobna być zaściankiem i czekać 
na okruchy, które spadną łaskawie ze stołu 
europejskiej sztuki Ponieważ to, czego się 
nauczono w kraju, nie wystarczy, przeto w 
przeciwieństwie do starszych kompozytorów, 
postarano się nietylko o kontakt z Europą, 
ale i o opanowanie tych środków, którymi 
rozporządzali najnowsi i najwybitniejsi kom- 
pozytorowie, gdyż tylko posiadając technikę 
odpowiadającą najwyższym współczesnym wy- 
mogom, można się wypowiedzieć na prawdę 
i znaleźć zupełne uznanie u obcych. co dla 
ojczystej sztuki jest bardziej pożyteczne, niż 
dogadzanie gustom mas, nie mogących z po- 
| wodu zbyt młodej kultury muzycznej nadążyć 
nowym myślom, wybiegającym daleko poza 
możność zrozumienia nowego języka muzyczne- 
go, nowej techniki. 

Postępy robiono wprost zdumiewające 
nie poprzestając — wbrew dawniejszym na- 
szym kompozytorom — na tem, czego się 
nauczono u swych mistrzów w konserwato- 
ryach. Najwyżej stanęli Karłowicz i kitelberg, 
oraz Różycki. Gdy w marcu b. r. grano w 
Berlinie „Trzy odwieczne pieśni* (trylogia 
symfoniczna) Karłowicza, Paweł Ertel, jeden 
z najwybitniejszych niemieckich kompozyto- 
rów i krytyków napisał, że ten utwór przeja- 
wia wpływ „Salome* Ryszarda Straussa, mi- 
mo, iż na rok przed premierą tej ostatniej 
partytura była gotowa. Druga symfonia Fi- 
telberga już dowodzi szukania własnych dróg. 
Oto naszkicowany... szkice rozwoju muzyki 
polskiej w ostatnich 25 latach. Rozwój tak 
się szybko odbył, że publiczność nasza nie 
była w stanie mu nadążyć; fakt niezbity, iż 
muzyka polska szybciej dąży naprzód niż pol- 
ska muzykalność. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adolf Chybińiskt. 


Ameryki i Hiszpanii, popierające propozycyę 
angielską, a nadto memoryał Argentyny i 
Chile z propozycyą umowy międzypaństwo- 
wej co do ograniczenia zbrojeń. 

Poczem pierwszy delegat francuski 
Bourgeois poparł wniosek sir Edwarda Fry 
w gorącej przemowie. 

Przewodniczący ambasador Nelidow 
oświadczył, że wojny, jakie toczyło sie po 
roku 1899, a więc po pierwszej konferencył 
pokojowej, jak wojna chińska, transvaalska, 
rossyjsko - japońska i kolonialna, niemniej zaś 
trudności dyplomatyczne zmusiły rząd ros- 
syjski do tego, że wykreślił sprawę ograni- 
ezenia zbrojeń z programu drugiej konferen- 
eyi haskiej, sądząc, że wobec możliwości wy- 
wołania drażliwych dyskusyj między mocar- 
stwami, lepiej jej nie tykać. Jednak opinia 
publiczna przejęła sie tą sprawą tak bardzo, 
że rząd angielski mino wszystko zdołał uzy- 
skać dla swej propozycyi powszechne nzna- 
nie. Chociaż więc obecna konferencya, po- 
dobnie, jak poprzednia z r. 1899 nie jest do 
tej sprawy przygotowana, myśli angielskiej 
można tylko przyklasnąć i dlatego mowcea 
wnosi, aby wniosek angielskiego delegata 
Fry przyjąć przez aklamacyę. 

Wezwaniu temu uczyniono zadość, po- 
czem ambasador Nelidow posiedzenie zamknął. 

E 


Pierwszy delegat Anglii sir Edward 
Fry zajmuje eo do wieku pierwsze miejsce 
miedzy delegatami państw, zebranymi w Ha- 
dze liczy obecnie lat 80. Jako jedna z 
największych powag sądownictwa w Anglii 
zajmował w ojczyźnie różne wybitne posterun- 
ki sędziowskie i jest jednym z mianowanych 
przez Anglię członków trybunału rozjemeze- 
go w Hadze. 

Sir Edward Fry zasiadał też w sądzie 
polubownym, ustanowionym dla rozpatrzenia 
znanego zajścia pod Hull, gdzie admirał Ro- 
żestwieński w przystępie panicznego strachu 
zbombardował fłotylę rybacką. 


Haga. W kołach delegatów opowiadają, 
że konferencya przebyła w ciągu ubieglego 
tygodnia ciężkie i niebezpieczne przesilenie. 
Zdaje się też prawdopodobnem, że zjazd w 
Wilhelmshóhe nie pozostał bez wpływa — 
dodatniego, jak widać — na konferencye. 

Haga. Niemiecki delegat br. Marschall 
przedstawił projekt mianowania członków 
stalego trybunału rozjemczego w  Iladze. 
Projekt zyskał poparcie Ameryki i Anglii — 
wobec czego ustanowienie stałego sądu roz- 
jemczego wydaje się zapewnione. 


Z pod berta rossyjskiego. 


Birżewyja Wiedonosti spoglądają „z sze- 
rokiej perspektywy społecznej i historycznej“ 
na obeene położeniespołeczeństwa 


2 LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 
MA T K A. 


(Z francuskiego). 


1. 
(Ciąg dalszy). 


Ale przez całą noe Caterina źle spała, 
budząc się eo chwila; zdawało jej sie, że 
słyszy czyjeś wołanie: „Na pomoc! Nie mo- 
gła odpowiedzieć na wołanie, ani biedz na 
pomoc, przygwożdżona dwoma ramionami, 
które ją trzymały jak w uwięzi i od których, 
pomimo wysiłków, uwolnić się nie była w 
stanie. Daremnie głos jej przyjaciela, górn- 
jąc nad innymi rozkazywał jej uwolnić się 
od tej przeszkody, ramiona zaciskały ją co- 
raz ciaśniej paraliżując ruchy, zmuszając do 
nieruchomości. 

Nareszcie, nad ranem juź, obudziła się 
całkowicie, usłyszawszy jakieś odgłosy w są- 
siednim pokoju, do którego drzwi znajdowa- 
ły się niedaleko jej łóżka. Dziecko płakało : 
głos jakiś zaspany starał się je uspokoić. Ca- 
terina poznała lombardzki akcent mowy Gi- 
gii; wymowa bony jednak pozostawała bez- 
Silna, mala Marinella ciągle piszezała. Pani 
Spadaro już miała wstać, gdy wejście trze- 
ciej osoby uczyniło, że wmieszanie się jej oka- 
zało się zupełnie niepotrzebne. 

— Co dziecku jest? 

— Ech! Chi nesa niente! Placze, a nie 
chce powiedzieć. 

— Biedna moja pieszczoszka! (hodź 
na ręce do Angeliki, powiedz co ciebie boli. 
Może główka, może brzuszek ?... 

Ostatnie wyrazy utonęły w szepcie. 
Słychać było tylko całusy. 
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rossyjskiego, i przychodzą do przekona- 
nia, że położenie Rossyi w jej dążeniach do 
rozwoju kulturalnego „nie jest wcale tak bez- 
nadziejne, jakby się zdawać mogło na pierw- 
szy rznt oka“. 

Porównywując przeszłość z teraźniej- 
szością, gazeta pisze: „Przed półtora rokiem 
zdawało sie, że jesteśmy na progu nrzeczy- 
wistnienia się naszych ideałów; nie utrzyma- 
liśmy się na zajętych pozyeyach i doznali- 
śmy, jak teraz mówią, katastrofy, rozbicia, 
którego smutne następstwa przeżywamy do 
dnia dzisiejszego. Leez czyż to ma oznaczać 
beznadziejną przegranę sprawy, która była 
przygotowywaną z takimi zgoła nieprawdo- 
podobnymi wysiłkami i ofiarami? — W ża- 
dnyrm razie, juź choćby dlatego, że do wol- 
ności dążył naród, kraj, jako jedna całość, 
a psychologia mas ludowych odtąd, jeżeli się 
zmieniła, to tylko — pomimo calej pozornej 
reakcyi społecznej, — na stronę więcej ro- 
zwiniętego politycznego i społecznego po- 
czucia”. 

Chwila obecna wydaje się Birz. Wied. 
bardzo poważną. 

Są one przekonane, że „przeżywamy 
obecnie jeden z najniebezpieczniejszych i naj- 
cięższych momentów psychologicznych, kiedy 
powszechne niezadowolenie doprowadza do 
apatyi, znużenia i nawet rozpaczy“. 


Lo 


Pierwszymi zwiastunami przygotowują- 
cej się trzeciej kampanii parlamentarnej w 
Rossyi, są zjazdy stronnictw i fra- 
kcyj politycznych. Prasa rossyjska no- 
tuje ich kilka, już odbytych, albo zapowie- 
dzianych na najbliższe tygodnie. 

Bawiący obecnie w Petersburgn czł on- 
kowie Rady państwa, stanowiący 
lewicę grupy centrum, opracowali sze- 
reg rezolucyj, które przeprowadzić zamierzają 
na zapowiedzianym na d. 7 listopada b. r. 
zjeździe grupy. W razie niemożności prze- 
prowadzenia projektowanych rezolucyj, wnio- 
skodawcy wystąpić mają z grupy i utworzyć 
samoistne stronnictwo. 

Zasadnicze postulaty, opracowane przez 
przywódców lewych centrowców, podobne są 
do postulatów, przyjętych na zeszłorocznym 
zjeździe centrum, który jednak został zupeł- 
nie przez partyę zignorowany. 

Postulaty te sę następujące: 
1. trwała obrona przez rząd prawa jednostki 
oraz prawa własności; 2. natychmiastowe 
wprowadzenie rdzennej reformy ustawy zien:- 
skiej, która może być urzeczywistniona przez 
Dume pajistwową i Radę państwa, — samo- 
rządu ziemskiego w tych częściach cesarstwa, 
które go dotychczas nie posiadają, lub gdzie 
niemożliwe kyło zastosowanie go w calej roz- 
ciągłości; 3. zrównanie praw oddzielnych 
klas ludności i narodowości przez zniesienie 
tych ograniczających postanowień wyjątko- 
wych, oraz przepisów tymczasowych, których 
nie wymagają rzeczywiste interesy państwa, 
w szczególności zaś ograniczeń, wprowadzo- 
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— Gigia, przygotuj trochę gorącej wo- 
dy słodzonej. Zapal maszynkę. 

Ozwał się odgłos pocieranych zapałek, 
brzęk łyżeczek; mała już nie płakała, tylko 
prosila o coś, czego Caterina nie dosłyszała. 

-— $piewać ? Chcesz, żebym ci spiewa- 
ła o tej porze? Ależ twoja babcia spi, obu- 
dzimy ją. 

— Mpiewaj, spiewaj, nie nie szkodzi! 

— Nie, to niemożebne! 

Mała znown płakać zaczęła. Wtedy głos 
się rozległ, dowolnie przyciszony, spiewając 
smutna i słodką ludowa piosenkę. 

Był to głos mezzo-sopranowy, głęboki, 
w którego tonach jakby drzała serdeczność; 
nigdy jeszcze Caterina nie słyszała podo- 
bnego. Podniosła się na łóżku, aby lepiej 
słuehać tej piosenki Gordigianiego, która wła- 
sną jej młodość nukolysała; zwolna, nerwy 
jej wróciły do równowagi, usungła się na 
poduszki rozkosznie uspokojona, jak Saul har- 
fa Dawida. Obawy jej straciły na swojej mo- 
cy, wracała do zwykłej pogody i spokoju. 

Wkrótce myśli jej mącić się zaczęły i 
zapadła słodko w sen bez żadnych marzeń. 


IE 


Wyjaśnienie nastąpiło nazajutrz zrana, 
pomiędzy matką a synem. Malfeo przyznał 
się do kłopotów finansowych: kryzys, w któ- 
rej możliwość wątpił nie cheąc przypuścić, 
aby doszło do tego, nastąpiła. Niezdarny ad- 
ministrator, wydając zawsze o jedną część 
więcej niż miał dochodu, grubo się zadłażył. 
Ziemia mało przynosiła, a to, na co liczył, 
nie przyszło do skutku, ponieważ linia kolei 
została wytyczona po za obrębem jego posia- 
dłości. Gdyby mu się było udało, mógłby 
był uzyskanymi pieniedzmi ze sprzedaży, za- 
placić ezęść swoich długów i umieścić resztę 
w korzystnych interesach przemysłowych. 
Ponieważ ten środek go zawiódł, zapragnął 
spróbować szczęścia na gieldzie, tymczasem 
papiery. które zakupił na zwyżkę, raptownie 
spadły i chcąc się ratować, musiał sprzedać 
znaczną ich część. Na nieszczęście los go 


nych przez rozporządzenia administracyi; 4. 
zupełna swoboda sumienia i wyznań. 

W sprawie oświaty ludowej wy- 
tknięto punkty następujące: pozostawienie 
szerokiego pola działania inicyatywie społecz- 
nej i prywatnej; ogólny nadzór nad wszyst- 
kiemi szkołami Indowemi, obecnie podległemi 
różnym wydziałom, powinien być ześrodko- 
wany w rękach ministerstwa oświaty. Sze- 
rokie poparcie ze strony rządu ziemskich, 
miejskich oraz innych instytucyj spolecznych, 
a także osób prywatnych, które podjęły się 
urządzenia i utrzymania szkół początkowych. 

W sprawie agrarnej programu o- 
statecznie jeszcze nie opracowano; w zasa- 
dzie przyjęto podstawy programn z r. 1906, 
a ostateczną decyzyę postanowiono powziąć, 
wobec nagłości sprawy, juź w sierpniu. Po 
zatem opracowane mają być jeszcze przepi- 
sy, dotyczące karności partyjnej. 

Wobec tego,że lowica kwestyę progra- 
mu zamierza postawić na ostrzu noża, pra- 
wie napewno, zdaniem Towariszcza, twier- 
dzić można, iż dojdzie do rozłamu. Na 
zasadzie odbytych konfereneyj liczyć można, 
iż do nowej grupy przystąpią przed- 
stawiciele z wyboru przemysłu oprócz A. 
Guczkowa i Krestownikowa, których udział 
jest wątpliwy, posłowie z kraju nadbałty- 
ckiego, oprócz Kramera, oraz wszyscy Po- 
lacy. Z członków Rady państwa z nomina- 
cyl wejdą zapewne do nowego stronnictwa: 
Manuchin, Płatonow, Saburow, A. St. Ta- 
gancew, oraz generał Kosicz. Jednem z naj- 
bliższych zadań nowej grupy będzie urzeczy- 
wistnienie w szerokich granicach prawa ini- 
cyatywy prawodawczej. 

Tenże dziennik donosi, że grupa 
członków Rady państwa, (jaka, bliżej nie 
objaśnia) opracowała dwa projekty, 
które przedstawione zostaną na pierwszem 
zaraz posiedzeniu Rady, w celu przeprowa- 
dzenia ich w drodze ustawodawczej. 

Oba projekty mają na celu uzupełnie- 
nie instytucyi Rady panstwa. Jeden zapo- 
biegać ma wstrzymaniu przedstawionych ka- 
dzie projektów przez ministrów. Brzmi on, 
jak następuje: „Jeżeli przy uchwale, wyra- 
żającej życzenie zniesienia lub zmiany prawa 
istniejącego albo wydania nowego, dotyczący 
minister lub głównozarządzający nie zgodzi 
się na wypracowanie odpowiedniego proje- 
ktu lub też w uchwalonym na temże posie- 
dzeniu terminie nie przedstawi, bez należy- 
tego usprawiedliwienia się, projektu, wówczas 
Rada państwa powierzyć może opracowanie 
projektu wybranej w tym celu lub też jednej 
ze stałych komisyj“. 

Drugi projekt dotyczy historycznej spra- 
wy zapraszania na posiedzenia komisyj eks- 
pertów i brzmi: „Jeżeli w sprawach, wyma- 
gających specyalnych informacyj, komisya 
uzna za niezbędne wysłuchać objaśnień osób 
kompetentnych (ekspertów), osoby te, nie 
biorąc udziału w dyskusyi, odpowiadają tyl- 
ko na zadane im pytania, poczem opuszcza- 
ją posiedzenie. Osoby te z wyjątkiem pozo- 


stającycii na służbie w Radzie państwa: LĄ 
praszane Są na posiedzenia przez prezesa ma 
dy ministrów, lub też odpowiedniego mini 
stra albo główno zarządzającego“. 


Russkoje Słowo dowiaduje się, że W Pa 
czątkach września projektowany jest JAZ 
delegatów wszystkieh oddziałew 
„Awiązku30października”i z góry p“ 
widuje jego następstwa w niepomyślnym 1 
partyi duchu: : 

„Partya dotychczas jeszcze nie przeł 
rzała swojego programu. I unikała tego, D0- 
jae się sporów i nieporozumień. Oto dlaczego 
prawe i lewe skrzydło partyi dolychezas ŻY 
w zgodzie. Cała partya była surową masi: 
która żyła raczej instynktownie, słabo ŚM 
oryentując w swych żądaniach politycznyćh: 
Qzystości programu nie miał kto pilnować 
zresztą było to niemożliwem, wobee żywio” 
łowości rzesz „październikowcówź. 

„Nadchodzi jednak czas. kiedy trzeba 
będzie zająć się rewizyą programu i wyje” 
śnieniem stosunku pomiędzy ludźmi roznnnie 
myślącymi. Zycie popycha Związek na arenę 
wyborów i daje mu przywileje wobec innyć!! 
partyj. Samopoczucie partyjne zaczyna SM 
rozjaśniać. To, eo było w cieniu. wysunęło 
się na scenę. I oto zaczęły pokazywać SI 
w partyi różne luki i różnice w poglądach“. 

pA 


Storo petersburskie podaje nieco szeze- 
gólów okonferencyi rossyjskiej par: 
tyi socyal-demokratyeznej, zwołanej 
głównie dla rozstrzygnięcia sprawy wyborów 
do trzeciej Dumy. 

W konferencyi brali udział: przedsta: 
wiciele komitetu centralnego i wszystkich 
organizacyj prowineyonalnych : eentram i po- 
ludnia Rossyi, Krymu, Kaukazu, Syberyi, Pur- 
kiestanu i innych prowineyj, przedstawiciele 
socyalistycznych związków zawodowych, Bun- 
du, łotewskiej partyi socyalistycznej, polskiej 
partyi socyal.-demokratycznej i t. p. Bund 
miał 5 przedstawicieli, Polacy 4, dotysze 5. 
Wszystkich uczestników konferencyi było 27. 
w tej liczbie 2 z głosem doradczym. 

Odczytano referaty przywódców partyj. 
przedstawicieli prądów — za bojkotem 1 prze- 
ciwko bojkotowi. Najpierw odczytano referat. 
broniący pozycyi, zajętej przez przywódcę 
bolszewików w sprawie bojkotu. Przedstawi- 
ciele zaś frakcyi mieńszewików gorąco bro- 
nili swych poglądów na obeeną kampanie 
przedwyborczą. Ta ostatnia — według ich 
zdania — ma daleko większe znaczenie, ani- 
żeli poprzednia, dla obliczenia sił partyi i 
jej wpływu na masy. Przedstawiciele mień- 
szewików przekonywali obrońeów bojkotn, że 
ich pozycya, zajęta w tej kwestyi, przyczyni 
się tylko do zmniejszenia wpływu partyi na 
masy. Ostatecznie przy głosowaniu większo- 
ścią 15 głosów przeciw 9 postano- 
wiono wziąć udział w wyborach. 

Konferencya zastanawiała się nadto nad 
projektem wyborczym, z którym partya ma 


prześladował, gdyż papiery znowu nagle pod- 
skoczyły w górę. 

— I wtedy mnie wezwałeś? — zapy- 
tała Caterina. 

Maffeo uczynił głową ruch potakujący. 

— (zemuż było czekać tak długo? 


— Miałam nadzieję 
zwrotu fortuny. 

Pani Spadaro westchnęła. 

Uznawała za dzieciństwo nadzicję po- 
kładaną w igraszkach losu; ale to dzieciń- 
stwo ją, rozrzewniało, przypominając jej mło- 
de lata Maffea. Tak samo. jak dawniej, wy- 
ciągnie go z kłopotów. Ponieważ pierwszym 
krokiem do ratowania było poznać dokładnie 
całą sytnacyę, zarzuciła syna calą serya py- 
tań. Zaden zarzut nie wyszedł z jej ust; py- 
tafa aby wiedzieć, nie objawiając swego 
zdania. 


pomyślniejszego 


I od kiedyż zdajesz sobie sprawę? 
— Od sześciu miesięcy mniej więcej. 
Od sześciu miesięcy! T nie nie zmie- 
nites w trybie życia ? 

— Nie mogłem. 

— Jakto, nie mogłeś? 

— Sciągnąłbym uwagę na siebie, obu- 
dził czujność moich wierzycieli. 

Te słowa bunt w niej wywołały. 

— Ależ to znaczy żyć kłamstwem! — 
zawołała. 

— Mamo! 

— Tak, kłamstwem! 

Odwróciła głowe, aby nie widzieć smu- 
tnych oczn Maliea. Wiedział, iż zboczenia 
przeciw prawdzie najbardziej wstrętne były 
jego matee. Ale już Caterina sobie wyrzu- 
cala, że nadto była żywą. 

— Mów dalej — rzekła — tlumaczsię 
jasno, muszę wiedzieć wszystko. Skoro zapła- 
cisz twoich wierzycieli, zlikwidujesz sylnacye 
na giełdzie, co wam pozostanie ? 

— Posag Laury... nieco nadszarpnięty; 
co do dóbr ziemskich, musiałam zahypoteko- 
wać większa ich część a sprzedać inne; po- 
zostają posiadlości w Toskanii, ale i one.... 

— Także obciążone — spytała żywo 
pani Spada ro. 
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Posiadłość Frasolino na sereu jej leża- 
ła: tam swoją młodość przebyła, tam dzieci 
jej na świat przyszły... Maleo spuścił głowę 
nie nie mówiąc. 

— Już widzę — rzekła Caterina — to 
ruina! 

Ale chciała szczegółów, chciała wiedzi eć 
jakie są rozmiary tej ruiny. 

— Jaki dochód wam pozostaje? 

— Niopodobna określić dokladnie: nie 
mogłem jeszcze dotychczas sprawdzić, a na- 
wat przeglądnąć wszystkich rachunków. 

— Musisz wiedzieć mniej więcej. 

— Około dwudziestu tysięcy franków 
roeznej renty, może trochę więcej. 

— A wydajesz każdego rokn? 

— Około ośmdziesięcin tysięcy ! 

— To znaczy trzy czwarte więcej, niż 
dochody! 

— Jest to szaleństwo nie do darowa- 
nia, przyznaję — wyznał Malleo — ale cóż 
chcesz, mamo? nie mogłem uczynić inaczej 
w otoczenin, w którem Żyjemy. Wszystkie 
siostry i kuzynki Laury prowadzą tryb domu 
o wiele wspanialszy od nas. 

Pani Spadaro nie odpowiedziała. Oparla 
głowę o ramę fotelu, na którym siedziała i 
zastanawiała się. Można było powiedzieć, że 
raptem się postarzała; ręce jej, które składała 
i rozkładała machinalnie, jakby siłę utraciły. 

— Pomogę ci o tyle, o ile mogę — 
rzekła wreszcie; — na nieszczęście nie jestem 
bardzo bogata. Jednakże.... 

Malleo zaprotestował. 

— Nie, nie, mamo, nie będziesz robić 
ofiar dla mnie! Nie dlatego ciebie wezwałem. 
Musisz mi pomódz.... inaczej! 

— Ile zechcesz, we wszystkiem! — za- 
wołała z wybuchem, wracając do swojej ener- 
gii — ale pozwolisz przecież swojej matce 
wyciagnąć ciebie z kłopotów. W pierwszym 
rzędzie wyswobodzę Erasolino. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wystąpić podczas wyborów. Złożono ich dwa. 
Konferencya powzięła decyzyę kom- 
promisową, na której podstawie powinien 
być ułożony nowy projekt wyborezy. 


Russkoje Znamia do szeregu roz- 
maitych bredni oraz insynuacyj, 
jakiemi w ostatnich czasach szezuje na Po- 
laków, dołącza nową. 

Gazeta ta pisze mianowicie, że Polska 
partya socyalna, do której składu należą — 
zdaniem tego pisma — wszyscy członkowie 
niedawno zamkniętego Stowarzyszenia „So- 
kół” (!), dokonała napaści na oddział pułku 
wołyńskiego, a obecnie zamierza „wymordo- 
wać“ wszystkich Rossyan w Królestwie Pol- 
skiem.... Na konferencyi w Hadze ta sama 
partya złożyła żądanie, aby natychmiast udzie- 
lono Polsce autonomii z organizacyą wojska 
polskiego. Pismo nie wątpi, że powstanie 
polskie już się zaczęło, i żąda niedo- 
puszczenia Polaków do Dumy i Rady pań- 
stwa przez lat 80 (bagatela!), póki w Pol- 
sce nie wygaśnie powstanie. Obecnie można 
tylko pozwolić ludności zamieszkałej w Kró- 
lestwie Polskiem, aby do Dumy wybierała 
zamieszkałych tam Rossyan. I tak jeszcze 
dość „liberalne* uwzględnienie praw wybor- 
czych. 

Dodać należy, iż świeżo dostało się i 
„kadetom*, którzy — zdaniem tego dzienni- 
ka — sprowadzili cały zapas „szprycek*, aby 
„zapewne szczepić dżumę i cholerę osobom 
dla siebie niemiłym“. Itakie brednie się dru- 
kuje ! 

A 

Jak donoszą dzienniki, w ministerstwie 
spraw wewnętrznych opracowywany jest no- 
wy projekt ustawy wyborczej, który 
będzie wniesiony do Dumy państwowej, w 
razie gdyby ona, ze względu na swój skład, 
nie była zdolna do pracy. Nowa ustawa wy- 
borcza w ogólnych zarysach podobna jest do 
ustawy z 16 czerwca, i jak krążą pogłoski, 
przyjmuje jako zasadę bezpośrednie wybory 
w wielkich miastach, oraz dwustopniowe w 
pozostałych miejscowościach. Do nowej usta- 
wy wyborczej mają być wprowadzone prze- 
pisy o wyborach w miejscowościach, które 
obecnie są pozbawione przedstawicielstwa w 
trzeciej Dumie. — W eelu nadania nowemu 
projektowi odcienia postępowego, normy cen- 
zusowe zamierzono znacznie rozszerzyć. Przy 
redagowaniu samego projektu uwzględnione 
będą wszystkie, dotychczas wydane, wyja- 
śnienia senatu. 

Towariszcz notuje pogłoskę, że mini- 
ster handlu i przemysłu, Filozofow, 
po skończeniu urlopu, nie wróci już na sta- 
nowisko swoje, które przez pewien czas z0- 
stanie niezajęte; istnieje bowiem zamiar po- 
wołania na nie, jak również na nieobsadzone 
dotąd stanowisko kontrolora państwowego, 
„działaczy społecznych“. 

Główni przywódcy Związku na- 
rodu rossyjskiego przed niedalekiem 
rozpoczęciem kampanii wyborczej, udać się 
mają — jak pisze Biecz — do ławry pocza- 
jowskiej, gdzie odbędą całotygodniowe re- 
kolekcye. Tam również nastąpić ma pogodze- 
nie się ich z mnichem Heliodorem, który 
Związkowi bardzo potrzebny jest jako agi- 
tator. 

Akt oskarżenia przeciw tym 
posłom pierwszej Dumy, którzy podpisali 
odezwę wyborską, jest już gotowy. 

Do budżetu na rok 1908 wsta- 
wiono jako wydatek nadzwyczajny sumę 20 
milionów rubli na ulepszenie dróg wo- 
dnych; między innemi mają być ukończone 
roboty nad Wisłą, koło granicy austryackiej. 

Szlachecki agrarny bank pań- 
stwowy otrzymał pozwolenie na wydanie 
II. emisyi 5 proce. listów zastawnych bez 
premij na sumę 25 milionów rubli na udzie- 
lanie pożyczek. Amortyzacya ma nastąpić w 
ciągu 80 lat, corocznie w dwóch ratach. 


Położenie w Marokku. 


Ostatnie doniesienia z Marokku weale 
nie brzmią pomyślnie. 

I tak wedle tangerskich informacyj Ti- 
mesa, wyraził sułtan gorące życzenie, by o- 
statnie wypadki nie zamąciły dobrych sto- 
gunków z mocarstwami, a zwłaszcza z Fran- 
cyą. W tym też duchu miała odbyć się kon- 
ferencya wezyrów z ulemami. Na konfe- 
rencyi tej odezytał minister spraw zewnętrz- 
nych ben Sliman długie sprawozdanie o wy- 
padkach w Casablanca, które zakończył tra- 
dycyjnie wzywając zebranych ze łzami w 
oczach do.modlitwy za dusze ofiar. Nastę- 
pnie zabrał głos szeryf Kitani, jeden z naj- 
wpływowszych przywódców sekt i gwałto- 
wnie napadłszy na maghzen, zażądał prokla- 
mowania wojny świętej przeciwko niewier- 
nym. Kitani oświadczył, że sam i jego to- 
warzysze gotowi są bez wahania pójść na 
śmierć. Kadi Fezu i inni ulemowie poparli 
Kitaniego; inni uczestnicy zebrania zacho- 
wali się biernie. Pomiędzy wezyrami i wo- 
jowniczo usposobionymi ulemami przyszło do 


gwałtownych utarczek słownych, poczem u- 
lemowie wzburzeni odeszli, ben Sliman zaś 
udał się do sułtana i zdał jemu sprawę z 
przebiegu obrad. Na sułtanie wywarł raport 
przygnębiające wrażenie; obawia on się u- 
traty tronu. 

Matin, donosi że zgromadzenie ulemów 
wydelegowało deputacyę, która udawszy się 
do sułtana, wyraziła mu w sposób gwałto- 
wny swe oburzenie z powodu postępowania 
maghzenu i zażądała proklamowania wojny 
świętej. 

Jakkolwiek sprzeczna eo do dat, a w pe- 
wnych szczegółach także co do treści, pozo- 
staje w widocznym związku z temi wieściami, 
depesza, którą dzienniki londyńskie otrzymały 
wczoraj z Tangeru, jako reprodukcyę wiado- 
mości z Fezu. W ubiegłą środę — opiewają 
te informacye — powołał nagle sułtan do 
siebie ulemów i szeryfów oraz najpoważniej- 
sze osobistości z Fezu i oświadczył im, iż 
Francya przekroczyła wobec Marokka swą 
kompetencyę, i trzeba przedsięwziąć kroki, 
aby bronić kraju przed napadem Francuzów. 
Sułtan wydał następnie rozkaz, aby zastępcy 
każdej klasy notablów natychmiast przygo- 
towali się do podróży do Fezu, ażeby tam 
wnieść zażalenie przeciw postępowaniu Fran- 
eyi. 

Zachowanie sułtana — jak zauważają 
dzienniki londyńskie — stanie się tylko w 
tym razie zrozumiałe, jeśli się przyjmie, że 
postępował on pod wpływem chwilowego 
strachu; wchodzi tu także niewątpliwie w 
grę intryga pałacowa. Mimo. to skutki mogą 
być poważne. 

Standard otrzymał informacyę z Fezu, 
iż sułtan czuje się bezsilny wobec ewentual- 
nego wybuchu rokoszu przeciw cudzoziem- 
com. Minister spraw zagranieznych prosił 
wskutek tego konsula francuskiego, ażeby 
wszystkim francuskim poddanym poradził nie 
pokazywać się na ulicach, celem uniknięcia 
niepokojów. 

W widocznej sprzeczności z przytoczo- 
nemi doniesieniami o stanowisku sułtana, 
dowiaduje się Biuro Reutera, że sułtan na 
czele wojsk rządowych udał się z Fezu do 
Rabat, aby osobiście wystąpić przeciw szcze- 
pom. 

Położenie w samym Fezie pomimo 
tego, niezmienione budzi zaniepokojenie. 
Wiadomości niepokojące, które nadeszły z 
okolicy Oharbu, nie potwierdzają się. Władze 
w Mazagan są przekonane, że nie należy oba- 
wiać się bezpośredniego napadu. 

Wobec zaniepojenia, jakie obudziła we 
Francyi wiadomość, że szczepy gotują się do 
odwetu, oświadcza gen. Droude w swym o- 
statnim raporcie, że mając do rozporządze- 
nia 3200 piechoty i 350 konnicy, czuje się 
dość silny, by sprostać wszelkim niespodzian- 
kom. Zresztą wiadomości o koncentrowaniu 
się szczepów, okazują się przesadne. Na ra- 
zie udało się tylko jednemu z kaidów zje- 
dnoczyć pod swą wodzą 3000 konnicy. 

Z Casablanci donoszą, że generał Drou- 
de otrzymał od krajoweów zawiadomienie, 
iż, jeżeli się nie podda, Arabowie w wiel- 
kiej liczbie wpadną do miasta, zniszczą je, 
a z nim wojsko francuskie. 

W piątek panowało w Casablanca wiel- 
kie wzburzenie, ponieważ spodziewano się 
ataku szezepów. Wojska hiszpańskie i franeu- 
skie przeszukały okolice, ale nieprzyjaciela 
nie znalazły. (Generał Droude wyraził życze- 
nie, aby atak istotnie nastąpił, gdyż Arabo- 
wie mieliby sposobność przekonać się o wyż- 
szości sił zbrojnych europejskich. 

Gubernator Gibraltaru wzbronił wstępu 
zbiegom z Marokka. Mulej Achid żądał od 
uciekających piśmiennego oświadezenia, że 
uciekli z Mazagny, jedynie ze względów o- 
strożności, a mie z powodu, jakoby groziło 
niebezpieczeństwo. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (20 sierpnia): 

Stefana. — Sobiesława. — Dometya pr. 

Wschód słońca o godzinie 4:25 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'85 po południu. 


— Wroczystosć Urodzin Najj. Pana 
obchodziło wczoraj nasze miasto z tradycyjną 
okazałością. 

W sobotę o godzinie & wieczorem, jako 
w wigilię wczorajszej uroczystości, odbył się 
wielki capstrzyk. Orkiestry pułków, stojących 
załogą we Lwowie, odegrały przed główną stra- 
żnicą wojskową na placu św. Ducha hymn lu- 
dowy, poczem poprzedzane szeregiem. lampio- 
nów, przygrywając, rozeszły się w rozmaite 
strony miasta. Orkiestrom towarzyszyły tluny 
publiezności. 

Wczoraj o godzinie 5 rano salwy działo- 
we z wałów Cytadeli i pobudka, odegrana przez 


»Gazeta liwowska« z dnia 20 sierpnia 1907. 


3 


orkiestry wojskowe, 
stolicy kraju, iż zawitał dzień uroczysty dla 
ludów Monarchii. 

Na szczycie pałacu Namiestnikowskiego 
i gmachu Namiestnietwa, na gmachu sejmo- 
wym, na wieży ratuszowej, na gmachach rza- 


obwieściły mieszkańcom 


dowych i autonomicznych powiewały flagi o bar- 
wach Monarchii — z konsulatów zagranieznych 
zaś flagi o barwach odnośnych państw. 

O godzinie 9 zrana odbyły się we wszyst- 
kich kościołach katedralnych lwowskich uroczy- 
ste nabożeństwa, 

Około godziny pół do 9 rano wyruszyła 
tutejsza załoga wojskowa na Błonia janowskie, 
gdzie punktualnie o godzinie 9 w umyślnie na 
ten cel ustawionym i przystrojonym w emble- 
mata wojskowe namiocie odbyła się w obe- 
eności komendanta korpusu i głównodowodzą- 
cego generała kawaleryi JK. hr. Auersperga 
oraz generalicyi Msza św. polowa na intencyę 
Najj. Pana dla całej załogi wojskowej. Podczas 
Gloria, oraz pierwszej i drugiej św. Ewangelii 
wszystkie pułki piechoty i bataliony obrony 
krajowej dały po 3 salwy karabinowe, którym 
odpowiedziało ośm strzałów armatnich z wałów 
Cytadeli. 

Po Mszy św., odbyła się przed główno- 
dowodzącym korpusu JE. hr. Auerspergiem i 
generalicyą defilada pułków i oddziałów woj- 
skowych, stojących załogą we Lwowie. Na uro- 
czystość przybył również oddział weteranów 
wojskowych. 

W kościele archikatedralnym obrz. rzym. 
kat. odprawił uroczyste nabożeństwo Najprzew. 
ks. Arcybiskup JE. dr. Bilczewski w otoczeniu 
ks. infułata Zabłockiego, ks. kanoników Zaj- 
chowskiego i Ślósarza oraz licznego duchowień- 
stwa. W presbiterywn zajęli miejsca na przy- 
gotowanych fotelach: JE. P. Namiestnik Andrzej 
hr. Potocki, a w dalszych: Zastępca Marszałka 
krajowego w Wydziale krajowym radca Dworu 
dr. Tadeusz Pilat z Członkami Wydziału kra- 
jowego. W stallach po lewej stronie zajęła 
miejsca cała kapituła katedralna, po prawej zaś 
radca Dworu dr. Dembowski, liczne grono rad- 
ców Namiestnictwa i członkowie Rady szkol- 
nej krajowej. 

Na nabożeństwo przybył również konsul 
rossyjski p. Pustoszkin. 

Dalej zajęli miejsca w ławkach w nawie 
kościelnej: JE. P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tehorznieki z gronem wzędników 
sądowych, Wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu p. Prokopowicz z gronem radców skar- 
bowych, prokurator skarbu radea Dworu dr. 
Korn, senaty Uniwersytetu i Politechniki, re- 
ktor Akademii weterynaryi dr. Szpilman, Rada 
miasta Lwowa, z wiceprezydentem dr. Rutow- 


skim, reprezentanci wszystkich władz pań- 
stwowych i autonomicznych, oraz instytucyj pu- 
blicznych. 


Chór katedralny pod batutą p. Jareckie- 
go odśpiewał podczas nabożeństwa przy akom- 
paniamencie orkiestry pieśni mszalne i hymn 
ludowy. 

Równocześnie odbyło się solenne nabo- 
żeństwo w gr. kat. metropolitalnej katedrze św. 
Jura, w obecności Wiceprezydenta Namiestni- 
ctwa, Włodzimierza hr. Łosia, oraz licznych 
reprezentantów władz rządowych i autonomi- 
cznych. Nabożeństwo odprawił w asystenci li- 
cznego duchowieństwa ks. Mitrat Bielecki. 

W Archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. ks. kanonik Piotrowicz w 
otoczeniu duchowieństwa. Obeeni byli na na- 
bożeństwie radca Dworu Czeżowski, oraz grono 
reprezentantów władz. 

Uroczyste nabożeństwa dziękczynne na 
intencyę Najj. Pana odbyły się także we wszyst- 
kich rzym. kat. i gr. kat. kościołach parafial- 
nych, oraz świątyniach innych wyznań i do- 
mach modlitwy. 

We wszystkich świątyniach uroczyste na- 
bożeństwa zakończyły się odśpiewanien hymnu 
ludowego. 

Po nabożeństwie JK. P. Namiestnik An- 
drzej hr. Potocki przyjmował deputacyc i re- 
prezentacye, które przybyły ułożyć na ręce Jego 
Mkscelencyi wyrazy wiernopoddańczych uczuć, 
zapownienia niewzruszonego przywiązania i naj- 
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apo- 
stolskiej Mośei. Przybyli mianowicie: 

JE. ks. Arcybiskup Józef bilczewski z 
członkami kapituły rzym. katol.; w zastępstwie 
nicohecnego JE. ks, Metropolity hr. Szeptyckie- 
go ks. Miirat Andrzej Bielecki z członkami ka- 
pituły grecko katol.; ks. kanonik Wiktor Pio- 


trowicz w zastępstwie nieobecnego JE. ks. Ar- 
cybiskupa orm. kat. Józefa Teodorowicza; za- 
stępca Marszałka krajowego dr. Tadeusz Pilat 
z Członkiem Wydziału krajowego Wereszczyń- 
skim i z zastępcami Członków Wydziału kra- 
jowego Janem Trzecieskim i Oktawem Salą: 
prezydent miasta Stanisław Ciuchciński z wi- 
ceprezydentami Tadeuszem Rutowskim i Józe- 
fem Neumannem i członkami Rady miejskiej: 
król. holenderski konsul dr. Witkowski; cesar- 
sko niemiecki konsul baron Spesshardt nie mo- 
gac osobiście złożyć Życzeń z powodu choroby 
przesłał JK. P. Namiestnikowi listownie naj- 
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apo- 
stolskicj Mości. 

Dalej przybyli: JE, Prezydent wyższego 
Sądu kraj. dr. Aleksander Tehorznieki 4 Wice- 
prezydentem Sądu kraj. Stanisławem Przyłu- 
skim, zastępcą starszego prokuratora Państwa 
Adamem  SŚchneiderem; Wiceprezydent kraj. 
Dyrckcyi skarbu Stanisław Prokopowicz z star- 
szymi radcami skarbowymi; prokurator Skarbu 
dr. Wiktor Korn z starszymi radcami proku- 
ratoryi Skarbu; Prorektor Uniwersytetu dr. An- 
toni Gluzitski z profesorami Uniw. dr. Tillen 
i Zuberem; prezes galic. Towarzystwa kredy- 
towcgo ziemskiego dr. Władysław Kraiński: 
radea Rządu i dyrektor policyi Wilhelm Sche- 
chtel; w imieniu ewangelickiej gminy wyzna- 
niowej: kurator pułkownik Ryck z członkami 
tej gminy wyznaniowej pp. Arturem Schellen- 
bergiem i Janem Stromengerem; proboszcz 
grecko oryentalny łwowski O. Jan Dihon; imie- 
niem lwowskiej izraelickiej gminy wyznanio- 
wej; dr. Diamand z rabinami Gntmanem i Brau- 
dem; dyrektor Banku krajowego dr. Alfred 
Zgórski;, w imieniu Izby handlowej i przemy- 
słowej lwowskiej: przewodniczący tej Izby Wła- 
dysław Gubrynowicz i członek tejże dr. Jan 
Rucker; radca Dworu i dyrektor kolei pań- 
stwowych Stanisław Rybicki z zastępcą dyre- 
ktora kolei państw. Stelzerem i starszym radcą 
budownictwa Cieślikowskim; Rektor Akademii 
weterynaryjnej dr. Józef Szpilman; w zastęp- 
stwie naczelnego dyrektora poczt: starszy rad- 
ca pocztowy Pikor ze starszymi radcami po- 
cztowymi Jakschem i Bialaseu; w imieniu dy- 
rekcyi domen i lasów państwowych starszy rad- 
ca leśnictwa Flechner z starszym radcą admin. 
Millerem i lustratorenm Symem; Towarzystwo 
weteranów wojskowych z prezesem Pawłowskim 
i członkiem Wydziału Kalicińskim; imieniem 
ruskich Towarzystw (ukraińskich): „Proświta”, 
„Ruska Besida*, „Dnister*, „Sojusz kredyto- 
wy krajowy”, „Narodna Torhowla", „Towarzy- 
stwo pedagogiczne", „Narodna Rada“, „Trud“, 
„Zorya“ i „Szewczenki“ dr. Kość Lewicki, ks. 
kanonik Czapclski, dr. Stefan Fedak, dr. Ku- 
łaczkowski, dr. Ozarkiewiez; w imieniu ru- 
skiego Narodnego Domu: ksiądz Kostecki, Iwa- 
sieczko i dr. Zając; Stowarzyszenie certyfikaty- 
stówwe Lwowie z prezesem Szymańskim i w. i. 

W południe odbył się w tutejszej szkole 
kadeckiej dla piechoty w obecności dygnitarzy 
wojskowych, uroczysty akt promocyi wychowan- 
ków tej szkoły na kadetów zastępców ofieerów. 

O godzinie 4 po południu odbył się u Je 
go Ekscelencyi P. Namiestnika Andrzeja hr. 
Potockiego obiad na 69 nakryć, w którym 
wzięli udział: Ich Ekscelencye ks. Arcybiskup 
dr. Józef Bilczewski, Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Aleksander Tchorznicki, komen- 
dant XI. korpusu generał kawaleryi Karol hr. 
Auersperg i emer. Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa Jan Lidl; Wiceprezydent Namiestnietwa 
Włodzimierz hr. Łoś, zastępca Marszałka kra- 
jowego w Wydziale kraj. dr. Tadeusz Pilat, da- 
lej generał-porueznicy: Fryderyk Jihh-Solwe- 
gen, Józef Tappeiner, Karol br. Jacobs-Kant- 
stein, ks. infułat dr. Feliks Zabłocki, ks. Mi- 
trat Andrzej Bielecki, ks. kanonik ormiańsko- 
kat. kapituły areybiskupiej Wiktor Piotrowicz, 
generalny konsul rossyjski Konstanty Pusto- 
szkin, prezes galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego dr. Władysław Kraiński, Wicepre- 
zydent krajowej dyrekcyi skarbu Stanisław 
Prokopowicz, prokurator skarbu dr. Wiktor 
Korn, generał-majorowie: Ernest br. Leithner, 
Wiktor Barleon, Franciszek Kratky, Karol Ter- 
sztyanszky-Nadas, Karol Knopp-Kirchwald, Ry- 
szard Henike-Temsburg, Oskar Melzer, dyre- 
ktor kolei państwowych radca Dworu Stani- 
sław Rybicki, radcy Dworu: dr. Józef Meru- 
nowicz, dr. Ignacy Dembowski, Seweryn Bań- 
kowski; Członek Wydziału krajowego dr. Jó- 
zef Wereszczyński, zastępcy Członka Wydziału 
krajowego: Jan Trzecieski, Oktaw Sala; pro- 


rektor Uniwersytetu dr. Antoni Gluziński, pro- 
rektor Szkoły politechnicznej Leon Syroczyński, 
rektor Akademii weterynaryjnej dr. Józef Szpil- 
man, prezydent miasta Stanisław Ciucheiński, 
wiceprezydent miasta dr. Tadeusz Rutowski, 
wiceprezydent sądu krajowego Stanisław Przy- 
łuski; pułkownicy: Artemont Wciss- Weissen- 
feid, komendant miasta Maurycy OQzibulka, Fi- 
lip br. Rechbach, Fryderyk  Gerstenberger- 
Reichsegg, Piotr Sixł, Karol Rosner, Ryszard 
Nowak, Jan Niemeczek, Franciszek Dante, Teo- 
dor Piringer-Willenfels, Herman Kamptz-Dratow, 
starsi lekarze sztabowi: dr. Bronisław Long- 
champs-Berier i dr. Ignacy Link; posłowie do 
Rady państwa: ks. proboszcz Bazyli Dawy- 
diak i dr. Konstanty Lewicki; adwokat krajo- 
wy dr. Stefan Fedak, dyrektor galie. Kasy 
oszczędności dr. Edward Stroynowski, radca 
Rządu i dyrektor Banku krajowego dr. Alfred 
Zgórski, intendent wojskowy Ernest Berger, 
starszy radca pocztowy Ludwik Pikor, radca 
Rządu i dyrektor policyi Wilhelm Schechteł, 
zastępca starszego prokuratora Państwa Adam 
Schneider, przewodniczący Izby handlowej i 
przemysłowej Władysław Gubrynowiez; pod- 
pułkownicy: Jan Puchyr, Leopold Prager, Jan 
Koncar; podpułkownik-audytor Aloizy Smutny; 
major żandarmeryi Emil Wiśniewski, major 
Lnstig-Preanfcld; sekretara Namiestnietwa An- 
toni Schultis; porucznik Emil Kubinszky i ces. 
radca Arnold Des Loges. 

Podczas obiadu przygrywała przed pała- 
cem Namiestnikowskim kapela wojskowa 19 
pułku piechoty pod batutą kapelmistrza Kono- 
paska. W chwili, gdy Jego Fkseelencya Pan 
Namiestnik wzniósł toast na cześć Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości, kończąc go okrzy- 
kiem: „Niech żyje!“ — który to okrzyk po- 
wtórzyli zgromadzeni z zapałem, orkiestra za- 
intonowała hymn ludowy, a z wałów Qytadelj 
odezwała się salwa 24 strzałów armatnich, 


i: Zasiłki dla inwalidów. Dziś, 
w poniedziałek, o g. 9 rano, odbyła się w ra- 
tuszu tradycyjaa uroczystość rozdania zasiłków 
inwalidom wojskowym z r. 1848 i 1849, wzglę- 
dnie rodzinom po nich, z fundacyi miejskiej, 
utworzonej przed z górą pół wiekiem ku czci 
Najmiłościwszego Monarchy, dla upamiętnienia 
pierwszej rocznicy Urodzin Jego, jako Władcy 
tego kraju. 

Obdarowanych zostało stypendyami po 
144 i 120 koron dziewięć osób, samych sta- 
ruszków nad grobem; niektórzy z nich jeszcze 
pamiętają kampanię węgierską, w której od- 
niesli rany. Stypendya otrzymali: Zimmer Ka- 
rol, Winhart Michał, Mazajkiewicz Jan, Kotiu- 
szko Józef, Dreher Ignacy, oraz wdowy po in- 
walidach: Peszek Julia, Meisels Feciga, Michel 
Walerya i Heszeles Elka. 

Z Krakowa donoszą nam: Z okanyi 
Urodzin Najj. Pana odprawił wezoraj o godzi- 
nie 9 rano biskup sufragan ks. Nowak w ka- 
tedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo dzię- 
kczynne, w obecności JEm. ks. Kardynała Pu- 
zyny, naczelników władz rządowych i autono- 
mieznych, przedstawicieli gminy, Uniwersytetu 
it. d, oraz licznej publiczności. 

Z Wiednia donoszą: Z okazyi rocznicy 
urodzin Najj. Pana odbyły się nabożeństwa uro- 
czyste we wszystkieh tutejszych kościołach, W ko- 
ściele wotywnym (Votivkirche) odprawił Mszę 
św. wikary polny ks. Belopotoczky. Na nabo- 
żeńństwo przybyli: P. Minister wojny, dygni- 
tarze wojskowi i generalicya. Po nabożeństwie 
odbyło sie w wojskowych zaldadach wycho- 
wawczych zaprzysiężenie nowowstępujących wy- 
chowanków. 

O godzinie 11 przed południem odbyło 
się nabożeństwo uroczyste w kościcle św. Szcze- 
pana, na które przybyli PP. Ministrowie, dy- 
gnitarze i wszyscy urzędnicy. 

O godzinie 4 po południu odbyło się 
przyjęcie w pałacu areybiskupim, na które 
przybyli: P. Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal, dygnitarze, generalicya i t. d. Pod- 
czas toastu na cześć Monarchy dano 24 strza- 
łów armatnich. 


Ze wszystkich miast z całego Państwa 
nadchodzą wiadomości o uroczystych nabożeń- 
stwach, odprawionych z okazyi rocznicy Uro- 
dzin Najj. Pana. 

W Marienbadzie król Edward przyjął 
n siebie wyższych urzędników i oficerów. L'od- 
czas przyjecia wzniósł toast na cześć Najj, Pana. 


* 


Wilhelmshöhe. Cesarz niemiecki i ce- 
sarzowa dali przyjęcie z okazyi rocznicy Urodzin 
Cesarza Franciszka Józefa, w którem wzięli udział: 
ambasador austro - węgierski w Berlinie p. Szoe- 
gyenyi - Marich, członkowie ambasady austro- 
węgierskiej, sekretarz stanu Tschirchsky ii. Ce- 
sarz Wilhelm wzniósł toast na cześć „Swego 
Kochanego Przyjaciela i Wiernego Sprzymierzo- 
nego”. 


Sofia. Książę Ferdynand był wraz % sy- 
nami na nabożeństwie, urządzonem 4 okazyi 
rocznicy Urodzin Cesarza Franciszka Józefa. 


— Ze. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza, że Najj. Pan 
zamianował porucznikami 131 wychowanków 
Teresianum i 78 wychowanków Akademii te- 
chnieznej wojskowej, 

Lekarzem-asystentem w rezerwie zamia- 
nowany rezerwowy zastępca lekarza-asystcnta 
dr. Herman Simon z 36 pp. obr. kraj. 

— JK. ks. Arcybiskup dr. Bileze- 
wski powrócił do Lwowa. 

— Prezydent miasta p. Stanisław Ciu- 
chciński powrócił w sobotę*do Lwowa i objął 
urzędowanie. 

— Ułaskawienie. Najj. Pan — jak do- 
noszą z Wiednia — darował dalsze odbywa- 
nie kary 38 więźniom, z tego 4 w zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie, 8 w za- 
kładzie kary dla mężczyzn we Lwowie i je- 
dnej kobiecie w zakładzie kary dla kobiet we 
Lwowie. 

— Powrót kolonii wakacyjnej chłop- 
ców z Huty korostowskiej nastąpi we środę, 
21 b.m., o godzinie 355] po południu. Rodzi- 
ce, względnie opickanowie, zgłoszą się na dwor- 
en głównym, celem odebrania swych dzieci. 

— Z teatru. Dyrekcya teatru uwiada- 
mia wszystkich abonentów z ubieglego sezonu, 
jakoteż i nowych, mających choć na sezon 
1907/8 abonować miejsca w teatrze miejskim, 
ażeby zecheieli zgłosić się w tej sprawie do 
dyrekcyi tylko do dnia 29 sierpnia r. b., gdyż 
późniejsze zgłoszenia nie będą już przyjmo- 
wane. 

— Zslzby sądowej. W tutejszym są- 
dzie krajowym karnym odbędą się w IV. zwy- 
czajnej kadencyi sądu przysięgłych następujące 
rozprawy karne: Dnia 2 września Zenon Ba- 
rański i Semen Bubela o zbrodnię kradzieży. 
Dnia 3 Michał i Bartko Woszczaki o zbro- 
dnię podpalenia. Dnia 5 i 6 Feliks Sakowski, 
Jan Stefanowicz i Grzegorz Rybczak o zbro- 
dnię rabunku. Dnia 7 Kaśka Zełyk o zbrodnię 
podpalenia. Dn. 9 Julian Hanić o zbrodnię 
kradzieży. Dn, 10 Horpyna Kuleba o zbrodnię 
dzieciobójstwa. Dn. 12 Mieczysław Gottwald, 
Jan Litwin i Ludwik Kos o zbrodnię kra- 
dzieży. 

— Nieprawdziwa wiadomość. Politi- 
sche Corrcsp. zannacza, że doniesienie jednego 
z dzienników o zaręcaynach Córki Najd. Atcyks. 
Fryderyka w Ischlu jest nieuzasadnione. 

A Nicbezpieczny gość. Do hotelu przy 
ul. Rzeźniekiej 1. 12 zgłosił się onegdaj około 
godziny 12 w nocy Aron Beispiel recte Gold- 
berg i zażądał pokojn. Ponieważ gość ów nie 
wzbudzał zaufania, dzierżawca hotelu Zimmer- 
mann odmówił mu otwarcia pokoju. Rozało- 
szczony tem Goldberg rzucił się nań z nożem 
i zadał mu kilka ran w twarz i głowę, 

Zimmermauna opałtrzyło pogotowie 
warzystwa ratunkowego. 

A W ogrodzie przy ul. Pijarów zry- 
wał w sobotę 9-letni chłopiec Antoni Sadnicki 
gruszki, wylazlszy na dość wysokie drzewo. 
W chwili jednak, gdy schylii się, by dostać 
jedna m gruszek, stracił równowagę i upadł na 
ziemię, przyczem złamał lewą nogę. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A Pożar. W sobotę około godziny 3 po 
poludniu nastąpiła w rozbieranej obecnie real- 
ności przy w. Karola Ludwika l. 35 eksplozya 
gazu świetlnego, skutkiem której zajęły się 
belki rozbieranego domu. Straż pożarna miej- 
ska, przybywszy ua miejsce, ugasiła niebawem 
pożar. 

Jak stwierdziły przeprowadzone przez po- 
licyę dochodzenia, powodem cksplozyi miało 
być rzucenie przez jednego % robotników pło- 
nącego zapałka na uszkodzoną rurę gazową, 
doprowadzającą gaz do znajdujących się da- 
wniej w parterze tej realności sklepów. 


'Fo- 


A Znaleziono : kilka sztuk bielizny, po- 
rzucowych w alejach Cytadeli; obok Cytadeli złoty 
kolczyk. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Kasper 
Szostak, jadąc w sobotę szybko ulicą Sakramentek, 
najechał na przechodzącego tamtędy 9-letniego 
chłopca Magenfeina. Chłopiec dostawszy sie pod 
konie, odniósł dość znaczne obrażenia. 

A Młodociany bandyta. W pasażu 
Mikolascha uwijał się w sobotę wieczorem, we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w celach 
kradzieży, 12-letni Teofil Srokowski. Zauważył 
to jednak dozorca pasażu Wojciech Rząca, leez 
gdy chciał Srokowskiego przymusowo wydąjić 


z pasażu, ten dobywszy z kieszeni noża, ugo- 
dził nim Rzącę w rękę, raniące ją dość do- 


tkliwie. 

Srokowskiego przytrzymali następnie prze- 
chodnie, poczem oddano go w ręce policyi, któ- 
ra umieściła nożowca w swych aresztach. 

A Kronika policyjna. Z ganku real- 
ności przy ul. Podwale 1. 9 skradziono p. An- 
nie Bleszczynakowej rozwieszoną tam czarną 
chustkę. 

Za kradzież pularesu z kwotą 10 kor. 
z torebki p. Bronisławy Bernfeldowej areszto- 


wała policya dwóch I0-letnich chłopców, zna- 
nych złodziei kieszonkowych: Chaima Schimla 
i Mojżesza Katza. 

Służącej Zofii Marcinowskiej skradziono 
z kufra, stojącego w jej kuchni przy ul. Sta- 
rzyńskiego l. 14, banknot 20-koronowy. 

Pani Emilii Dudzińskiej wyciągnął jakiś 
rzezimieszek z bocznej kieszeni 400 kor. 

+ Karol Potkański, profesor histovyi 
powszechnej w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
członek korespondent Akademii Umiejętności, 
0 którego zgonie donosiliśmy w sobotę, urodził 
się w r. 1862 w Prędocinku w Królestwie Pol- 
skiem. — Pochodził ze starej szlacheckiej ro- 
dziny radomskiej. Do szkół średnich i na Uni- 
wersytet uczęszczał w Krakowie, gdzie począ- 
tkowo kształcił sie pod kierunkiem Józefa Szuj- 
skiego. W latach 18957 i 1890 odbywał podróże 
naukowe do Lipska i Paryża. 

Jako docent prywatny Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego wykładał historyę polską i z tych 
też czasów pochodzi znaczna część jego prac 
naukowych i szkieów historycznych. Drukiem 
oglosił: „Zapiski herbowe z dawnych ksiag 
ziemskich radomskich i piotrkowskich*. 1585, 
„Włodycze rycerstwo i zagrodowa szlachta w 
województwie krakowskiem w XV. i XVIE w.*. 
1885, „O pierwotnem osadnictwie w Polsce“. 
1589, „Postrzyżyny u Słowian i Germanów". 
1595, „Kraków przed Piastami*. 1897, „La- 
chowie i Lechici*. 1097, „Walka o Poznań“ 
(1306—1312). 1599, „Zdrada Wincentego 4 Sza- 
motuł*. 1899, „Jeszcze o Piaście*. 1900, „Daty 
zjazdów koszyckieh*. 1900, „Granice biskup- 
stwa krakowskiego". 1900, „Sprawa restytucyi* 
(rok 1574—1381). 1900, „Jeszeze sprawa re- 
stytucyi*. 1901, „Opactwo na Łęczyckim gro- 
dzieć. 1901, „O pochodzeniu Słowian“ 1902. 

W roku 1901 został zamianowany profe- 
sorem nadzwyczajnym historyi powszechnej, a 
z początkiem bieżącego roku objať katedrę hi- 
storyi austryackiej. 

W ostatnich latach ś. p. Potkański zapa- 
dał coraz wiącej na zdrowiu. Wprawdzie od 
sierpnia roku 1906 stan jego znacznie się po- 
lcpszył tak, że zdawało się chwilowo, iż zu- 
pełnie powróci do zdrowia i będzie mógł nadal 
oddawać się pracy naukowej, niestety jednak — 
nadzieje zawiodły. — Z wiosną bieżącego roku 
ś.p. Potkański czu! się coraz słabszym; w lecie 
udał sie do Zakopanego, gdzie bawił przez trzy 
tygodnie, znużony jednak chorobą przyjechał do 
Krakowa, gdzie wkrótce życie zakończył. 

5. p. Karol Potkański jako historyk był 
wysoce ceniony przez zagranicznych uczonych, 
z którymi nawiązał stosunki podczas swych na- 
ukowych podróży. Jako profesor odznaczał sie 
ś. p. Potkański wyjątkową pracowitością, a wy- 
kłady jego odznaczały sie nadzwyczajną grun- 
townością. Młodzież uniwersytecka oceniała jego 
pracą i żywiła dla swego profesora wielką ży- 
ezliwość. Serdeczne węzły przyjaźni łączyły unar- 
łego z Henrykiem Sienkiewiczem, 

Poza praca naukową brał on żywy udział 
w ruchu kulturalnym Krakowa, był prezesem 
Towarzystwa „Polska sztuka stosowana“ i jako 
miłośnik Tatr i Zakopanego, gorąco zajmował 
się „stylem zakopiańskin*. Należał też za lat 
młodszych do najdzielniejszych turystów pol- 
skieh, zaprawiony do taternictwa przez $. p. 
dr. Chalubińskiego i p. J. (6. Pawlikowskiego. 

Wyprowadzenie zwłok zmarłego odbyło 
się w niedziele o godz. 4 po południu z domu 
przy ul. Szujskiego pod 1. 9. 

— Amarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ludwik Cybulski, emer. urzędnik prywa- 
tny, w 83 r. życia; Jan Abrysowski, majster 
krawiecki, w 62 r. życia: Marya z Puczków 
Grabowska, wilaścicielka realności, w 59 r. 
życia: 

w Wojniczu, Władysław Kucheiński, we- 
teran z ». 16635, w 6% r. życia. 

— Zjazd leśników polskich w Kra- 
kowie. Na odbywający sie w Krakowie Zjazd 
leśników polskich przybyło około 270 uczestni- 
ków, przeważnie z rodzinami. W sobotę wie- 
czorum odbyło się w sali hotelu Pollera zebra- 
nie towarzyskie celem wzajemnego zapozuania 
się. Wezoraj odbyła się całodzienna wycieczka 
do Trzebini, celem zwiedzenia rewiru myślako- 
wiekiego w lasach krzeszowiekich. 

— Sanatoryum piersiowo chorych 
w Zakopanem. Dnia 17. b. m. odbyło się w 
Zakopanem walne zgromadzenie członków sa- 
natorywn piersiowo chorych, zoslającego pod 
kierownictwem p. dr. Kazimierza Dłuskiego. 
Obradom przewodniczył prof, dr. Kostanecki. 
Po odczytaniu protekołu komisyi rewizyjnej o 
zamknieciu rachunków za r. 1906 i o budżecie 
na rok 1907, zebrani z zajęciem wysłuchali 
sprawozdania dr. Dłuskiego, który podniósł cią- 
gly rozwój instytucyi oraz wskazywał, jakie 
wprowadza się stale ulepszenie, aby odpowie- 
dzieć nowoczesnym wymaganiom nauki. Zero- 
madzeni przyjęli z zadowoleniem wiadomość o 
stale wzrastającej liczbie osób, szukających w 
sanatoryum pomocy lekarskiej, co daje na- 
dzieję, iż instytucya ta oprze się na trwałych 
podstawach finansowych. W końcu podzięko- 
wano obojgu dr. Dłuskim za niestrudzoną pra- 
cę około rozwoju sanatoryum, a prof. Kostane- 
ckicmu za prowadzenie obrad. 

— Pożar w klasztorze. Z Berna mo- 
rawskiego donoszą: W klasztorze Premonstra- 
tenzów w Zeclau wybuchł onegdaj pożar, który 
zniszezył zabudowania klasztorne z wyjątkiem 


konwiktu. Wiele zabytków z ubiegłych wieków 
spaliło się. Kościół zdołano uratować, jedynie 
tylko jedna wieżę zniszczył ogień. 

— Wypadek na ćwiczeniach wojsko- 
wych. Z Preszburga donoszą: Podezas onegdaj- 
szych ćwiczeń 15 p. awtyleryi podoficer Micha- 
lik, skierowawszy działo na zakryty cel, dal 
rozkaz do strzału. Równocześnie pragnąc skon- 
trolować cel, stanał tak blisko obok lufy ar- 
maty, że wypalony szrapnel oderwał mu głowę 
i cisnął go na 50 kroków od miejsca wy- 
padku. 

— Eksplozya spirytusu. 4 Jaworzna 
na Szląsku donoszą: Kupiec tutejszy Piotr Kó- 
nig wylewał onegdaj z hektolitrowej beczki spi- 
rytus. Prawdopodobnie postępował nieostrożnie, 
gdyż spirytus nagle zapalił sie i beczka eksplo- 
dowała tak gwałtownie, że wszystkie szyby w 
domu z brzękiem powypadały i wybuchł pożar. 
Trzyletnie dziecko Kóniga, znajdujące się w po- 
bliżu, odniosło ciężkie rany i zaraz potem umar- 
ło. Sam Kónig jest teź tak poraniony, że wat- 
pić należy czy da się utrzymać go przy życiu. 

— Bezpośrednie połączenie telegrafi- 
ezne Konstantynopol-Budapeszt otwarto z dniem 
wczorajszym. 

— Nowy generał-gubernator wojen- 
ny. Z Warszawy donoszą: Grenerał-gubernator 
Skałłon mianowal dowódeę pierwszej brygady 
18 dywizyi jazdy generał - majora Kruzen- 
sterna, naczelnikiem ochrony wojskowej i tym- 
czasowym generał-gubernatorem wojennym gu- 
bernii siedleckiej w miejsce generał-majora 
księcia Myszeckiego, który wyjechał na urlop. 

— Ża prowadzenie banderyi, która 
towarzyszyła biskupowi Jaczewskiemu podezas 
objazdu dekanatu chełmskiego w maju b. r. 
generał-gubernator warszawski skazał 6 osób 
na grzywny po 100 rb. albo 10 dni aresztu. 
Skazani wybrałi areszt, wskutek czego osadzo- 
no ich w wiezieniu. 

— Z Brześcia litewskiego donoszą do 
Kurycra Warszawskiego, te wśród ludności 
tamtejszej, głównie żydowskiej, panuje panika 
z powodu podejrzanych 40 dotychczas wypad- 
ków choroby żołądkowej, połączonych z kur- 
czami, wymiotami i sinicą. Z liezby pomienio- 
nej chorych 2 Zydów zmarło, co jeszcze bar- 
dziej powiększyło panikę w mieście. Oprócz 
starozakonnych zachorowało też kilku chrze- 
ścian, a między innymi miejscowy duchowny 
prawosławny, którego stan jednak polepszył 
się. Charakterystycznem jest, źe wszystkie po- 
dejrzane przypadki choroby wydarzyły się w 
jednej dzielnicy miasta, mianowicie około ba- 
zaru targowego. Wobee, jak wiadomo, utru- 
dnionej sekcyi zwłok u starozakonnych, z po- 
wodu ich przepisów rytualnych, z dwóch zmar- 
łych zabrano do lazaretu w twierdzy z jednego 
tylko wydzieliny do zbadania przez lekarzy 
wojskowych, z drugiego zaś wydzieliny i ka- 
walki kiszek zawicziono do pracowni bakte- 
ryologicznej dr. Palmirskiego w Warszawie, 
którego badania mikroskopowe dopiero w pią- 
tek po południu ukończone być miały, a ho- 
dowle bakteryi nie moga być osiągnięte przed 
wtorkiem. Do chwili więc orzeczenia podję- 
tych badań nic pewnego co do istoty cho- 
robowej przypadków w Brześciu orzec nie 
można. 

Wobec tego, że Brześć leży prawie na 
granicy Królestwa i oddalony jest od Warsza- 
wy zaledwie o 50 mil, wiadomość o pojawieniu 
się tam podejrzanej choroby wywołała w War- 
szawie silne zaniepokojenie. 

— Przeniesienie Instytutu agrono- 
micznego z Puław. Korespondent Towari- 
szcza donosi z Kurska, że miasto czyni już 
przygotowania na przyjęcie Instytutu agrono- 
mieznego, który tam przeniesiony będzie z Pu- 
ław. Nie jeszcze urzędownie niewiadomo, mi- 
mo to jednak w kolach dobrze poinformowa- 
nych, nie bez zasady, uważają sprawę te za 
załatwioną już w ministerstwie. Do konkuren- 
eyi 4 Kurskiem o Instytut stawały dwa inne 
miasta rossyjskie, mianowicie: Saratów i Wo- 
roneż. Saratow otrzymuje jednak, jak wiadomo, 


Uniwersytet, będący co do kompletu profeso- 
rów właściwie Uniwersytetem warszawskim, 


Woroneż zaś był przelicytowany ofertą Kursk: 
co do wysokości subwencyi miejskiej. 


Kronika zagraniczna. 


SPYTA 


+ „Cherem* i komuniści Z Bo- 
rysowa, w gub. mińskiej, pisza do V. Zeit.: 
Jest u nas grupa 4—5 „komuniścików*, któ- 
rzy wymuszają pieniądze od mieszkańców. Gdy 
kupiec Kizenberg odmówił, komuniści oblali go 
witryolem. Kizenberg wyjechał za granicę. 
Miasto było bardzo oburzone. Zaczęły się re- 
wizye i aresztowania, wszystkich jednak uwol- 
niono z wyjątkiem jednego Mieszkańcy wb 
dząc, że nie ujęto winnych, postanowili sami 
ich wyłapać i pomimo protestu niektórych, 
uchwalono ogłosić „cherem* (wyklęcie) na 
tych, którzy o sprawie wiedzą i nic nie mó- 
wią. „Komuniści* rozlepili kartki w synago- 
dze, że w razie ogłoszenia „cheremu* policzą 
się z rabinami. Nie zważając na to, rabini ze- 
brali się w niedzielę przed wieczorem w syna- 
godze, gdzie pod silną wartą policyi ogłoszono 
„chorem* na Żydów z Borysowa. Każdy, kto 


wie o szczegółach oblania Eizenberga witryo- 
lem, lub też wiedzieć bedzie, iż ktoś chce 
toś podobnego robić, musi o tem donieść poli- 
cyi, nie licząc się z żadnymi wzgledami. Czy 
osiągnięto jaki skutek? — niewiadomo. 

* O strasznej ęksplozyi w fabry- 
ce dynamitu w Doemiiz donoszą dzien- 
niki berlińskie następujące bliższe szezególy : 

We czwartek tuż przed godziną 7 rano 
w fabryee dynamitu koło Doemitz eksplodowały 
materyały palne w pawilonie piątym, które spo- 
wodowały eksplozyę w innych pawilonach. Mie- 
szkańcy Doemitz usłyszeli po pierwszym huku, 
cztery po sobie następujące olbrzymie detona- 
cye: to cksplodowały materyały palne w in- 
nych pawilonach. W okamgnieniu fabryka sta- 
nefa w płomieniach. 

Wybuch dynamitu w fabryce był tak sil- 
ny, że detonacyę słychać bylo w obwodzie stu 
kilometrów, a w mieście wyleciały prawie 
wszystkie szyby. Ogromnie silny napór powie- 
trza powyciskał nawet grube szyby wystawowe 
i uszkodził wiele dachów. Można sobie wyo- 
brazić jaka panika zapanowała wśród ludności, 
ledwie ze snu powstałej lub jeszcze we śnie 
pogrążonej. Ludzie wybiegali z domów, zabie- 
rając z sobą rzeczy co najpotrzebniejsze i pie- 
niądze i uciekali w pole. Ze sklepów już poo- 
twieranych pouciekali w dzikim popłochu ku- 
pey i pomocnicy, pragnąc unieść cało chociażby 
życie, bo domy wskutek ciągłych wstrząśnień 
groziły zawaleniem się. Policya nakazała tym, 
co mieli odwagę pozostać, pootwierać okna i 
drzwi mieszkań, aby osłabić siłę ewentualnych 
dalszych wybuchów. 

Na wieść o ekspłozyi i pożarze w fabry- 
ce dynamitu pospieszyły zewsząd okoliczne stra- 
že pożarne, jednakowoż dostęp do fabryki był 
niemożliwy, gdyż lada chwila groziły dalsze 
eksplozye. Nawet wojsko, które natychmiast 
przybyło z Wittenberga do Doemitz, stało wo- 
bee spodziewanych każdej chwili wybuchów, 
wprost bezradne. 

Dopiero około południa i popoładnin prze- 
szła nad miastem i okolicami burza i spadł 
deszcz nawalny, który przytlumił ogicń i umo- 
żliwił akcyę ratunkową, a tem samem odwró- 
cił zagładę, jaka groziła miastu. Dzięki bowiem 
zmianie kierunku wiatru udało się ocalić ma- 
gazyn, w którym były nagromadzone wielkie 
zapasy dynamitu, który gdyby był eksplodo- 
wał, całe Doemitz poszłoby w gruzy. 

Na gruzach fabryki rozpoczęły gorączko- 
wą akcyę ratunkową straże pożarne i przybyłe 
wojsko. Z pod gruzów wydobyto 15 zwłok ro- 
botników, częścią spałonych, częścią wprost 
zmiażdżonych, Ośmdziesięciu kilku robotników 
jest ciężko lnb lżej rannych. Tych opatrywali 
miejscowi lekarze i przybyli z Wittenberga le- 
karze wojskowi. Ludność powoli się uspokajała 
i weacała do domów. Większość jednak skle- 
pów była zamknięta cały dzień. 

Straty materyalne, wskutek ocalenia ma- 
gazynu, stosunkowo niewielkie. Uległo zniszeze- 
niu szesnaścic pawilonów, w których wyrabia- 
no patrony, dwa pawilony wyrobu bawełny 
strzelniczej i dwie płuczkarnie. Ponadto wli- 
czyć trzeba do szkód szyby, które wskutek 
zgęszczenia powietrza powypadały i uszkodze- 
nia domów w Docmitz. Szkody te pokryje fa- 
bryka, która przed osiedleniem się w Doemitz 
musiała złożyć na ewentualne wynagrodzenia 
150.000 marek. 

Bezpośrednio przyczyuą katastrofy jest wy- 
buch dynamitu, z jakich jednak powodów wy- 
buch ten nastąpił, niewiadomo. Być może, że 
zawinił tu który z robotników, nie bez winy 
jednak jest i zarząd fabryki, który do roboty 
tak niebezpiecznej i tak pełnej odpowiedzialno- 
ści używał robotników niedoświadczonych. — 
Stwierdzonem bowiem zostało, że zarząd fabry- 
ki bardzo nędznie opłacał swoich robotników, 
to też zmieniali się oni dosyć często. Robotni- 
ków zatrudnionych jest w fabryce około 900. 
Pracują oni w pawilonach po pięciu razem. 
Otóż właśnie w pawilonie piątym, w którym 
wszczął się pożar i eksplozya, wszyscy robotni- 
cy zatrudnieni byli dopiero od czasu bardzo 
krótkiego, to też bardzo możliwe, iż skutkiem 
nieostrożności jednego z nich. nieumiejącego się 
obchodzić z materyałem tak niebezpiecznym, jak 
dynamit, postała eksplozya. 

Dochodzenia w tej sprawie sa w toku, 
dyrektor fabryki, zaś został aresztowany. 

Gdyby śledztwo wykryło, że rzeczywiście 
przyczyna katastrofy leży w nieostrożności ro- 
botników, niedoświadczonych w tej pracy, mię- 
dzy którymi byli i piętnastoletni chlopcy, to 
rzeczywiście zbrodniczą wprost była lekkomyśl- 
ność zarządu fabryki. 

Nie dość bowiem, że przy tak niebezpie- 
cznej pracy dawał zarząd robotnikom wyna- 
grodzenie mniej niż małe, ale nadto narażał 
wprost ich życie i życie tysięcy obywateli za- 
mieszkałych w Doemitz. 

* Nowy pałace Dumy. Pict. Wied. 
dowiadują się, że budowa nowego gmachu Du- 
my i Rady państwa rozpocznie się jeszcze bie- 
żącego lata. 

* Cholera w Rossyi. Z powodu 
wybuchu cholery w niektórych gubermach Ros- 
syi, rząd pruski — jak donoszą z Berlina — 
wydał odpowiednie zarządzenia, celem zapobie- 
żenia zawleczeniu jej do Prus. 

* Międzynarodowe biuro trzeć- 
wości powstać ma w Lozannie, w Szwajcaryi, 


w myśl uchwały. powziętej na świeżo odbytym 
kongresie auttalkobkolicznym w Stockholmie. Biu- 
ro to bedzie miało między ionemi na celu zc- 
branie wszystkich dokumentów, dotyczących wal- 
ki z pijaństwem, do dyspozycyć władz, slowa- 
rzyszeń wstrzemięźliwości i t. d. Na prezesa 
biura powołano: dr. Beremana z Norzkópinga 
(Szwecya), na wiceprezesa prol. Hchnea z Bre- 
my, na sekretarza prof. liorcoda z Lozanny, 
na kasyera zaś dr. Kohlura (Szwajearya). 

* llalówy chory. Głośny lbrazista 
Offenbacha, autor tekstu „Pięknej Heleny" i 
„Orfeusza w piekle“, Ludwik tlalevy, zachoro- 
wał ciężko w swojej posiadłości wiejskiej Su- 
cien Brić. Halévy liczy 72 rok życia. 


DW AZT ZIA2 


Notatki Ii6ECK0-ATYSTYCZIE. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w poniedziałek, „Druciarz%, ope- 
retka w 3 aktach Fr. Lehara; z p. Kliszewską 
i Lelewiczem w głównych rolach. 

We wtorek, po raz pierwszy (wznowie- 
nie), „Wesoła wojna“, operetka w 3 aktach 
Jana Straussa; z udziałem pp. Kasprowiczowej, 
Kliszewskiej, Miłowskiej. Lelewicza, Miloszy, 
Sawickiego i innych. 

We środę, po raz trzydziesty pierwszy, 
„Wesoła wdówka“, z panią Sehupp. 

We czwartek, po 
wojna”. 

W piątek, „Słodka dziewczyna”, operctka 
w 5 aktach H. Reinhardta. 

W sobotę, po raz trzydziesty drugi, „We- 
soła wdówka”, z panią Miłowską. 

W niedzielę, po raz trzydziesty trzeci, 
„Wesola wdówka“, z panią Schupp. 

W poniedziałek, „Boccaccio“, operetka w 
8 aktach Souppe'ego. 

Początek przedstawień 0 godz. pół do 8 
wieczorem. 

Bilety na powyższe przedstawienia naby- 
wać już można codziennie w kasic zamawiań 
(znajdującej się przy ulicy Kilińskiego obok 
haudlu „Merkury*) od poniedziałku dnia 12 
sierpnia b. r. od godz, 9 do | zrana i od 3 
do 6 po południu — w dniu przedstawienia 
w kasie w teatrze miejskim. 


raz drugi, „Wesała 


metum na: munina: OC CEZ ZZ 


4 bik krajowej kady szkolnej, 


P. Minister Wyznań i Oświaty posuna? 
następujących nauczycieli i nauczycielki szkól 
ćwiczeń seminaryów nauczycielskich do IX. 
klasy rangi: 

Stefana Skorobohatego, Mikolaja Moro- 
za, Aleksandra Dreżepolskiego, Michała Chru- 
powicza, Piotra Iryniowskiego i Bronisława 
Sokalskiego seminarynm nauczycielskiego mę- 
skiego we Lwowie; Karola Polakiewicza. Ta- 
deusza Dąbrowskiego i Jakóba Kowalskiego 
seminarywn nauczycielskiego męskiego w Kra- 
kowie; Apolinarego Lewickiego, Władysława 
Scieżyńskiego i Aleksandra Zerebeckiego se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego w Sam- 
borze; Aleksandra Saloniego, Jana Golębiow- 
skiego, Rudolfa Ludwiga, Grzegorza Zarzy- 
ekiego i Michała Dewossera seminaryum na- 
uczycielskiego męskiego w Stanisławowie; 
Jana Brzezinę, Józefa Szwajkowskiego, Jakó- 
ba Mikołajewicza i Władysława Orosza semi- 
naryum nanezycielskiego męskiego w Tarno- 
polu; Leona Laliekiego, Franciszka Arzta i 
Wojciecha Ryglowskiego seminarywn nau- 
ezycielskiego męskiego w Tarnowie; Olge 
Georgerową, Barbarę Lityńską, Józefę Kulii- 
ską i nauczycielkę ogródka freblowskiego 
Fryderykę (trottową seminaryum nauczyciel- 
skiego żeńskiego we Lwowie; Maryę Schil- 
ling seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie; Teklę Hanulankę, nauczycielkę 
ogródka freblowskiego, seminaryun nauczy- 
eielskiego żeńskiego w Przemyślu. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła 
Jana Koima, rzeczywistego nauczyciela gi- 
mnazyum w Jarosławiu, w zawodzie nau- 
czycielskim i nadała mu tytuł profesora; za- 
mianowała Józefa Pilszaka, zastępcą nanezy- 
ciela w gimnazyum LI. we Lwowie; Michała 
Wańczyka, nauczyciela 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Starym Saczu, pomocniczym nauczy- 
cielem gimnastyki w męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Starym Sączu; oraz prze- 
niosła zastępców nauczycieli w szkołach śre- 
dnich: Ludwika Bieńkowskiego z filii gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w Tar- 
nopolu do II. gimnazyum w Rzeszowie; Sta- 
nisława Szymezyka z gimnazyum w Brodach 
do V. gimnazyum we Lwowie: Adolfa Jam- 
pollera z gimnazynm w Brodach do gimna- 
zyum w Sokalu; Tadeusza Ożoga z gimna- 
zyum w Dębiey do gimnazyum w Jarosławiu; 
Jana Kozłowskiego z gimnazyum w Droho- 
byczu do gimnazyum w Stryju; Stanisława 
Niemca z gimnazyum w Jarosławiu do gi- 
mnazyum w Mielcu; Gustawa Kreinera z gi- 
mnazyum w Jarosławiu do gimn. w Samborze; 
Stanisława Tillingera z II. gimn. we Lwowie 
do gimn. w Mielcu; Michała Dąbrowskiego 


= 


z V. gimn. we Lwowie do I. gimn. w Rze- | 
szowie: Aleksandra Hrace z V. gimnazynm | 
we Lwowie do gimnazyun w Jarosławiu: 
Alberta Starsehedla z V. gimnazyum we Lwo- 
wie do giuiuazymmn IL w Rzeszowie: Jama 
Szostkiewicza z V. gimnazyum we Lwowie 
do gimnazytua w Sokalu: Edwarda Rose- 
wskiego z gimińzynm z językiem wykłado- 
wym polskim w Kołomyi do V. gimnazyum 
we Lwowie; Jana Sozańskiego z gimnazyum 
akademickiego we Lwowie do gimnazynm w 
Brodach; Józefa Stachnika z 1. gimnazyum 
w Rzeszowie do gimnazyum w Samborze; 
Semena Humeniuka z gimnazyum w Sambo- 
rze do gimnazyum w Drohobyczu; Aleksan- 
dra Stiasnego z gimnazyum w Samborze do 
gimnazyum w Brodach; dr. Czesława Nan- 
kego z I. gimnazyam w Tarnowie do gimn. 
w Samborze; Edmunda Skarbińskiego z IV. 
gimn. we Lwowie do filii V. gimn. we Lwowie; 
Mieczysiawa Arndta z gimnazyun w Sambo- 
rze do gimnazyun w Stryju: Bronisława No- 
waka z gimnazynm w Stryju do gimnazyum 
w Samborze: Alfreda Reicha z gimnazyum 
w Stryja do gimnazywn w Złoczowie; Ar- 
nolda Spita z gimnazyum w Złoczowie do 
gimnazynm w Stryju; Leona Pileckiego z gi- 
mnazywn w lębicy do gimnazynm w Stry- 
ju; Jana Bobkę z gimnazynm w Stryju do 
gimnazynm w Dębicy; Juliana Serafńnowi- 
cza z V. gimnazyum we Lwowie do gimna- 
zyum w Stryju; Romana Łysiaka z II. gi- 
mnazyum we Lwowie do gimnazyum w Ja- 
rosławiu. 


POCZTA. 


STATNIA 


= Biuro informacyjno-prasowe Rady na- 
rodowej nadsyła nam następujący komunikat: 
Podana przez dzienniki pruskie wiadomość, 
jakoby w Zakopanem odbyła się konferen- 
cya politycznych kierowników ru- 
chu polskiego w trzech mocarstwach, na 
której postanowiono prowadzić jednolitą po- 
litykę we wszystkich trzech parlamentach, 
wybrano komitet między-parlamentarny i po- 
stanowiono zorganizować wiece przeciw pru- 
skiemu projektowi wywłaszczenia, dostała się 
via Berlin (de notre correspondant particulier 
de Berlin — pisał Temps) do niektórych 
dzienników francuskich, została jednak ze 
strony polskiej sprostowana w Journal des 
Dóbats z dnia 17 b. m. 


- Wczoraj odbyła się Rada mini- 
steryalna, w której wzięli udział wszyscy 
PP. Ministrowie, z wyjątkiem P. Ministra 
sprawiedliwości. Obradowano podobno nad 
sprawą zwołania Sejmów. 

== Morawski Wydział krajowy postano- 
wif zwrócić się do Rządu z prośbą, aby Sejm 


morawski zwołano we wrześniu. 

== Temps omawiając zjazd w Ischlu 
powiada, że stanowi on punkt historyczny w 
sprawie reform w Macedonii. Porta wobec 
jednozgodności mocarstw europejskich prze- 
konala się, że nie może nadal zwlekać z re- 
formami w Macedonii. 


= Portugalski minister marynarki dał 
bankiet na cześć oficerów japońskich. 
Król przyjął oficerów japońskich na audyen- 
cyi, a następnie zwiedził japoński okręt wo- 
jenny. Wieczorem był król na bankiecie, 
danym na japońskim statku „Czikuba*. 

== (generalny konsul S. Salvadoru w 
Hamburgu, wobec doniesienia z Meksyku, 
jakoby w ciągu 4 dni miała wybuchnąć woj- 
na w eentralnej Ameryce, odniósł się 
do swego rządu i otrzymał odpowiedź, że 
wiadomość ta jest zmyślona. 

= Z Buenos Aires donoszą: Zginę- 
ły tu bez śladu tajne dokumenty w sprawie 
rekonstrukcyi tloty. 


TBLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Uroczystości urodzin Najj. Pana. 


Kassel, 19 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
odbyło się zokazyi obchodu urodzin Cesarza 
Franciszka Józefa galowe przedstawienie w 
teatrze. Grano „Wojne podczas pokoju“. Obe- 
eni byli cesarstwo niemieccy, austro-węgier- 
ski ambasador i członkowie ambasady, oraz 
liezna publiczność. 

Petersburg, 19 sierpnia. W obozie w 
Krasnem Siole odbył się wczoraj na cześć 
Cesarza Franciszka Józefa obiad w obecności 
carstwa, carowej wdowy i członków austro- 
węgierskiej ambasady. 

Haga, 19 sierpnia. Delegat austryaeki 
na konferencyi pokojowej w Hadze, Merey, 
wydał wezoraj obiad z okazyi roezniey Uro- 
dzin Najj. Pana. Podczas obiadu wzniósł de- 
legat toast na cześć Najj. Pana i sprzymie- 
rzonych monarchów, niemieckiego i wło- 
skiego. 


Wieliczka, 19 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Napływ zwiedzających kopalnie wielickie był 
w dniu wczorajszym nadzwyczaj liczny. Ilu- 
minaeva kopali wypadła wspaniale. 

Praga, 19 sierpnia. Wczoraj wierzorem 
zmarł redaktor Narodnich Listów, były poseł 
do Rady państwa, Ryba. 

Częstochowa, 19 sierpnia. (Tal. pr.) 
Z okazyi uroczystego święta dnia lð b. m. 
napłynęło na Jasną (Górę przeszło 40.000 
patników. 

Beriin, 15 sierpnia. Nordd. Allg. Ztą. 
pisze w swym tygodniowym przeglądzie: 
Wszyscy przyjaciele spokojnego i pokojowe- 
go rozwoju narodów przejęci są uczuciem 
wielkiego radosnego zadowolenia z powodu 
spotkania monarchów w Wilbelmshöhe. Nie- 
zwykle serdeczny ton w toastach sprawił, że 
niemiecko-angielskich stosunków nie przy- 
słania żadna chmura, że raczej góruje po obu 
stronach szczere dążenie utrzymania stosun- 
ku Niemiec i Anglii na stopie wzajemnego 
szacunku i przyjażni. 

W najszerszych kołach naszego naro- 
du rokują spotkaniu obu panujących jak naj- 
pomyślniejszy wpływ i następstwa nietylko 
dla obu narodów, lecz także dla pokoju świa- 
towego, z którym łączy się ściśle dobrobyt 
wszystkich ludów. Z zadowoleniem widzimy 
z głosów angielskiej prasy przy sposobności 
królewskich odwiedzin w Wilhelmshóhe, że 
przyjazny nastrój względem Niemiec, który 
z tamtej strony: Kanału się przejawił, trwa 
nadal i nie tak łatwo da się zachwiać roz- 
maitym machinacyom. 

Także w odniesieniu do Zjazdu króla 
Edwarda n Wladca Austro-Węgier nie jest 
opinia publiczna skazaną tylko na czeze do- 
mysły. Także w Niemczech przyjętą będzie 
z żywem zadowoleniem wiadomość, że w roz- 
mowach br. Achrenthala z Hardingem o ma- 
cedońskim problemie, stwierdzono zupełna 
zgodność wdrożonej przez Austro-Węgry i 
Rossyę, a przez inne mocarstwa popartej 
akeyi reformowej, — z najnowszemi oświad- 
czeniami rządu angielskiego. Stwierdzenie 
harmonii zapatrywań rządu brytyjskiego z 
polityką Austro-Węgier i Rossyi na Bałka- 
nie wzmocni nadzieję, że rozwój i b.cg Tze- 
czy na europejskim Wschodzie dokona się i 
nadal bez wstrząśnień i naruszenia pokojn. 
Zjazd w Ischlu zajmuje zatein jedno z pierw- 
szorzędnych miejse wśród wypadków, z któ- 
rych ludy nabrać mogą przeświadczenia, iż 
mogą w pokoju oddać się pracy około swego 
dobrobytu. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. pr.) One- 
gdaj otrzymała kaneelacya generał-guberna- 
tora prywatną wiadomość, że Rada ministrów 
w zasadzie uchwaliła oddać teatry rządowe 
wraz z gmachami miastu pod warunkiem, że 
miasto spłaci długi teatrów, wynoszące prze- 
szło 600.000 rubli. 

Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. pr.) One- 
gdaj na ławie oskarżonych warszawskiego 
sądu wojennego zasiadło 5 żołnierzy artyle- 
ryi, z tych dwaj podoficerowie, dalej dwóch 
podoficerów ossowieckiej roty saperów i dwaj 
inni szeregowcy pod zarzutem utworzenia 
tajnego stowarzyszenia wojskowego, mające- 
go na celu wywołanie ogólnego powstania 
zbrojnego przeciw prawowitej władzy. Sąd 
skazał podoficera Abramowa na & lat cie- 
żkich robót, 1 żołnierza roty saperów ró- 
wnież na 8 lat robót, innych na zesłanie na 
osiedlenie. 

Łódź, 19 sierpnia. (Tel. pr.) Onegdaj 
wieczorem na ulicy Południowej na agenta 
policyjnego Frómla napadło kilku uzbrojo- 
nych ludzi, którzy powitali agenta strzała- 
mi z browningów. Agent raniony kilku ku- 
lami padł trupem na miejscu. Zbrodniarze 
zbiegli. 

Będzin, 19 sierpnia. (Zel. pryw.). One- 
gdaj pod Będzinem napadnięto na kasyera 
fabrycznego, Borowego, zadano mu ciężkie 
rany izabrano kilka tysięcy rubli. Towarzy- 
szącego żołnierza zabito, drugiego zraniono. 

Radom, 19 sierpnia. (Tel. pr.). Wezo- 
raj o godzinie 1 w południe trzech bandy- 
tów ograbiło kasę Towarzystwa kredytowego 
miejskiego i zrabowało 1400 rubli. 

Petersburg, 19 sierpnia. (Zeł pr.) Na 
mocy najwyższego ukazu wprowadzono stan 
nadzwyczajnej ochrony w powiecie żydrył- 
skim, gubernii kałuskiej. 

Tomsk, 19 sierpnia. (Zel. pr.) W sali 
tutejszego klubu handlowego odbyło sie ze- 
branie Polaków, celem porozumienia się i 
omówienia sprawy budowy drugiego kościo- 
ła. Tomsk liczy 4000 katolików, posiada zas 
kościół niewielki, mogący pomieścić okało 
400 osób. Na budowę nowego kościoła istnie- 
je fundusz 20.000 rubli, powstały z za- 
pisów. 

Linia telefoniczna między Lwowem a 
Wiedniem przerwała się około godziny 12 
w południe, wskutek tego nie nadeszły na 
czas. dalsze depesze. 


Odpowiedzialny redzbkior: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


Lecznica Dr. Tarnawskiego 
w Kosowie 
za Kołomyją st. kol. Zabłotów 


otwarta od 1-50 maja do końca pazdziernika, 4 


kawiarnia Wiedeńska 


= znakomita kawa. == 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40 Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
407, Pożyczkę m, Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystziej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Solal i LEL er 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


mama ia a wra w TA v 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 


Do najęcia ! goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotknięta nie- 


ul. Asnyka Nr. e. uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 


i pokój kawalerski 
z osobnym wchodem i zupełlnem ume- 


na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


czasopisma zagraniczne 
FRANOUSRIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Ferai- 
na, Le Fhestre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
lrAsino, I Secolo AA. 
ROSBYJSKIE : 
Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 


Wremia, Rus. Frowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz, 
ANGIELSKIE : 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19 sierpnia 1907. 
Hotel George'a. 


PP. S. hr. Wodzicki z Krakowa. M 
Zieliński z (Cłosprzedowa, K. Śchreeker ? 
Berlina. 


Hotel Europejski. 

PP. Dr. M. Hobzer z Czerniowiec, A 
Rahoza z Warszawy. 

Hotel Victoria. 


PP. T. Romanowski z 
Dzierzek z Wierzelhniukowiee, K. 
wicz z Borysławia. 


zatiatycz, E. 
Pnkasie? 


Utrzymuje na skladzie 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Grand Hotel. 
P. A, Zdanowicz ze Stebnika. 
Hotel Saski. 


śozożwwsakiege 


Biura a g BE, ZEŃ 


P. W. Lang z Lipowiec. 
Hotel Krakowski. 


nie łaskawych datków do  Administracyi dzienników, CZASOR PP. WŁ Jakubowski z Dworzec. R. 
blowaniem. y E E PRAĆ O ; 
naszego pisma. Lwów, Pasaż Hausmana 9. Wiśniewski z Ciemierzyniec. 
uł mean araras a 
] NEK Koronowa waluta. płacą żądają |; Koronowa waluta. pracą ządają Koronowa waluta. płacą żądają 
CEN Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. —— —— | E. oriee o eani ; Palfy 40 zł. m. k.. . 17550 18150 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 144— 146— IBUOOZNCCNRZACNNE: Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 350 4550 
WOWSKIeJ n P ł 
E a [3 mm s „ » 1860 po 100 zł. 4 pr. 197— 199— | Kroacyi i Slawonii 96:—  —-— |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł, . . 2625 28- 
Lwów, dnia 19 sierpnia. płacą |żądają | W» „ 1864 po 100 zł. 243— 2347 — | Węgier za 100 zł. 4 pr. 91-—  92:— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 62— Gog 
j walutą koron. » „ 1864 po 50 zł. . . 248— 04 — F.D bies Jozi Salma 40 zł. m. k. 199:— 205— 
I. Akcye za sztukę. an Ka Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29075 29175 0 MAKE AROAN OAA Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8550 8950 
za TEGA — Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103*— 104— 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 568 —|576 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Poż. kraj. Bi owiey POWIE K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku gal. dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). za O aa 4 no a a a 94925 9525 l 
po zł. 200 (400 kor). . . 108 — 110 — NM wi 1 d sodatie Brkowiieakie «bit propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 296-50 29750 
Kol. bwów-Czern.-Jassy po 200 WEW EMU, ZAOWZAWWW 04 WOGEBEU A ża 100 zh 5 10125 10225 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3340:— 33507 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) |557 — 563 —| | „28 100 A 4 pr. BEE: UM LIES | Bo” w asza pro. . 94—  g5— | Zakł. kred, dla handlu i przem.. . 62525 62626 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- NEM LGHKÓ W UGA LOL WORE © = A 96 .50 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. i Ta: "303 
g aaau A 1%, 95-10 95-80 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 96:50 975 í 5 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — DOE P * | Pożyczka miasta Lwowa x r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 551— 554— 
Tow. dla Bal, a A ENT C. Obligacye kolejowe 4 pr. 95-—— 95-50 | Galie. banku hip. 200 zł. . B7i— 573% 
h wod. po 200 z or — — i j j ) A „ dla han. i przem. 200 zł. 1055— LHi- 
Ua oł Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr, 9650 9750 | Renta włoska. za 160 lirów (M6 kos zal AEO oo a a cow 
LI. Listy zastawne za 100 kor. „ Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne awa 98.25 104:25 Anstro-węg. 1400 kor. 1630— 1640— 
pa Lziowr. śe lito soltar haol | 0d podatku za 100 zł 4 pr, . | LIB— 1i4— pad Matica LOGA a Jobs | © Związku (Unicnbant) 200 zł 52450 E 
Banku h. g. EW a. ia E 50 1. » | g9 —| 99 70 Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. m Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24075 24125 
n zu Paa” 200k. © | 9% 5/6 59, pr. (ostemp. akcye) . : 460- ADR G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zł. B41— Ż4%— 
n pon 4 Pre. „601. po a4 90| 95 60 Kol. Eh a anciszka Józefa za N 
kraj.4 prun los w 51 L = | 99 30100 —| | Soo zb Bi peo 11955 12085 (xa 100 zł. Nom.) RE, 
A l 57 1 8 | 95 —| 95 70 zł. 57, Te 09 < 3 > L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Pod © Kol. Karola Ika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 301.4*pr. ——  —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. HOC (ostemp. akeye) . | 9540 9630 | Austr. zakt. kr. ziem. los w501 4pr. 9550 9620 |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4I2— 476— 
szą emisya) . 2 U E Arcyks. Rudolfa w wal. koron. n „ 0bl. prem. z r. 1880 3 pr. 25850 26450 „ akcye zakład. 200 zł. 896— 436— 
"ge kred, galio, „ziemsk. E pr 97 wolne od podatku 4 pr. 9540 2690 | „a ET A pr. La RA Koloi pótn. pa. |. 1660 zł. mk. 5190-— 521U:— 
0 : . z ik. F ukow. zakt. kred. ziem, los 5 pr. — : n > 2 
4 pr. los w 56 lat. a |95 —| 95 70 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). e aw ; 4 a a EE i oi GE. Jassy 200 2ł. . p ma so 
a, a Gal. a e. b. hip. pr. prem. 055 pr. 25 11125 n Lwów - Kleparów -Jaworów lok. 

IU. Obligi za 100 kor. A Kol. aen n zł. 5 pr. 106— A pr. pro TAA 900 oa m "e 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 96 80| 97 50| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i „ŚWI e o 95—  96— | Anstr, Tow. żegl.naDunaju 500zł. mk. 968— 972: — 
Bukow. funduszu propin.ópr.w.2. s [101 — 101 70| | 5000 zł. 4 pr. 9630 grzgo | gel Tow. kred. ziem. da M lat SĄ 2 
Komunalne Ban. kr. 5 rahme m aa SATA emiss. z r. 1895 za 400 A JAP PZAPĘ (5 pr. stara. . 9735 98-35 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

> A 4 pr. (4 em.) * | 92 30| 98 —| | kol. dino w Ferdynanda em. š ; Banku "kraj. "dla Galicyi Lodomeryi A .„ | Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. VIT— 722-- 
Kol. lokalne dtto”4 pr... = | 92 30] 93 — z r. 1886, 4 pre. 9550 9820 | „Sp PR ŚL lat zwrotne 99:65 10065 | Galic. karpackie nalt. tow. 500 kor. 496— 50 — 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 k kor. Kol północnej WEG. Ferdynanda GIN Banku krajowego oblig. konun. 3 , Austr. tow. górnicze Alpine 100 zt. 58L— 582 — 
m Tani NEBB „2. . 94 70| 95 40| | z r. 1887, 4 pre. (sr.). | 9550 9820 | emisya 4 lat Ea pr. . 9— 9— | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3565— 2575- 
Pożyczka m. wowaki pr. . : 93 —| 93 70| | Kol. północnej ad Ferdynanda BEL; Banku kr. losy 572, l. za 200 x 4 pr. 90:50 91-50 Sehodnicy 500 kor. . . . . 465 4854 
m n on  %$ konwen.. 95 —| 95 70 z r. 1887, 4 pre. -T 95-50 9830 |Austro-weg. banku a ALF 49 RE ar kre Tengok: PATTA OA 500 franków 10g: — og 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. E n M Trifail. tow. kop. węgla 70 z 55 — 4053 
key. z r. 1888, 4 i 
pre. . . 9550 9820 , Obligacye z prawe , stw: 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 —| | Kol. pólnoonej ces. Ferdynanda em. 6 Rd Rek EESE pi ak >> eeen N. Weksle. 
1891 nalicza OD - 
V. Monety. Kol. kk Kaj Ferdynanda en. 20 | row. żegl. par. po Dunaju za 400 i ZE a A R 
| eo O adi EE a 2 pr. | 113— 1l4— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240628, 240 92's 
Dukat cesarski . 11 28| 11 40; | Kol. północnej ecs. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. En. r. 1886 pr. 11450 11850 Paryż za 100 franków. . . 95:65 95:80 
20 frankówka . 19 06) 19 25 z r. 1904, 4 pre 9810 99-10 | Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 Petersburg za 100 rubli 51/3 pr. —— <= 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|252 — Kol. bukowińskiej lokalnej za 206 za 800 zł. . Ep Ehe Niemieckie banki . . . . . LA, LETUR /y 
papierowych 252 40/254 40 a gazy 9820 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki 950 95:85 
100 marek niemieckich „_. . + M17 401117 90] | kol ALASRAFdaŁużyńka 4 wr. . 9540 9640| zł 4 pr. . . 9240 9340 | Francuskie banki Wiko. 
i . Kol. lwowsko- czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. = sę =— Szwajcarskie banki . 95 67 ls 95°77" 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 1894 4 pr. .  . . . . . 95.60 9660 | Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 z}. 5 pr. 101-- 1023— E O 
Dnia 17 sierpnia 1906. Kol. ks. Rudolfa (Salzkammer- n w u SRM a G  e== p ` 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11420 11520 J. Losy (za sztukę) Dukat cesarski EB) 11:36 
Jed ally dlug pods A w baskao płacą żądają | p, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (B n 5 zł. . 2025 2225 eaeko DRU rsa 1915 1917 
ednoli aństwa a Ę i 5 a ; NO A : 
maj- „listopad ć . . « « « 9810 9580 | Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ——  —— | Zakład kred. dla handl. i przem.1002ł. 42l— 427— |20-markówka . . 23:48 2352 
styczeń-lipiee . . . 95-10 9550 » w wal. AA A pr. 9115 94:85 | Clary 40 zł. m. k.. . . 189— 145— | Rossyjski półimporysł : —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze 7 obl. pr. regul. Cisy 4 136:— 138— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 846—  88— | Niem. banknoty za 100 mar ek . 117421 117 629J5 
luty- sierpień ; K A 9685 96:55 „ poż. prem. Za 100 zł. (2 0 kor.) 188— 185— | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 90:--  94— | Włoskie MZC za 100 lir. 95:60 95:80 
kwiecień-październik . 9635 9655 pani n on» 50z4.(100 kor.) 183— 185:— | Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 5625 6025 |Ruble. A 252/4 ASO. 
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Licytacye. 


L. cz. E. XX. 1063/7 (11) (6631 2—3) 

Dnia 20 września 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya realności lk. 1235?/, whl. 
1224/1. gm. miasta Lwowa wraz z przyna- 
leżytościami. Realność ta składa się wedle 
protokołu z 17/6 1907 z domu jednopiętro- 
wego czynszowego przy nlicy Arciszew- 
skiego 6. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
35.214 kor. 46 hal. wraz ze służebnością 
how ściany budynku piętrowego l. kat. 

11832), we Lwowie. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 17.365 koron. 


Warunki lieytacyjne i inne odnosne 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- | licytacyę, 


szym w biurze XX. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego aio- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 


Lwów, dnia 7 sierpnia 1907. 


|L. cz. E. 321/7 (5) (6677 2—3) 

Na żądanie Herscha Chajesa, kupca w 
Drohobyczu, odbędzie się dniaj 21 sierpnia 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya 
realności whl. 351 ks. gr. gminy Ustrzyki 
dolne, Arona Leiby Bachmana własnej wraz 
z przynależytościami., 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
jest oceniona na 38.600 kor. 

Najniższa cena wynosi 19.300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyt acyjne, odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 5 lipea 1907, 


L. ez. E. 803/7 (4) (6646 2—3) | 
Na żądanie Kasy zaliezkowej „Nadzie- 
ja“ w Haliezu zastąpionej przez dr. A. Hahna 
adwokata w Haliezu odbędzie się dnia 
Wea 1907 o godzinie 8 przed południem | 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w domu Nagelberga licytacya a) 1/8 części 
realności whl. 78 gm. Kozina, b) 1/4 części 
realności whl. 79 gm. 
się z gruntów ornych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: ad a) kwotę 7 kor. 62 
hal, ad b) kwotę 570 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
5 kor. Shal., ad b) kwotę 850 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) noże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Halicz, dnia 27 lipca 1907. 


L. cz. E. 562/7 (4), E. 563/7 (4) (6738) 

Na dniu 25 września: 1907 o godzinie 
S przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya 
realności whl. 497 Ks. gr. gm. Potok złoty 


| hal., 


ZKKK 26 > RZL LLL: 


własność Sebastyana i ki e Serberi- 
skich pe połowie. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 


4 | i licytacyę jest, ocenioną wraz z przynałeżno- 


ściami na 23520 kor. 
Najniższa cena wynosi 1206 kor. 66 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Kozina, składającej | Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejr 


jizeć można podczas godzin urzędowych 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, wobec których niniej- 

sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie moglyby być ze skutkiem podno- 
ZONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, 8 sierpnia 1907. 


TL. 95.7%66/VTT e 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego do nbezpieczenia koryta prze- 
kepu Radawy od Woli jnstowskiej do ujścia 
do Wisły przy klasztorze P. P. Norbertanek 
te jest na długości 3700 m. b. w eiągu lat 
1907 i 1908 odhędzie 29 sierpnia 1907 o go- 
dzinie 12 w południe w biurze e. k. Kierow- 
nielwa budowy regulacyi Wisły w Krakowie 
publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość dostawić się mającego kamienia 
łamanego wynosi około 12000 më o wartości 
fiskalnej około 685000 koron. 

Wyżej podana ilość kamienia łamanego, 
których dostawa ma być wykonywana czę- 
ściowo w terminach wyznaczonych przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyt Wisły w Kra- 
kowie może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 80 pre. (dwa- 
dzieścia procent) zwiększona lub zinniejszona 
a dostawca hędzie obowiązany do tego zasto- 
sować się i nie może w razie zwiększenia 
dostawy, żądać wyższego wynagrodzenia za 
kamień w większej ilości dostarczony ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu 
państwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wyżej wymienionem c. k. Kierownictwie bu- 
dowy gdzie także do godziny 12 w południe 
wymienionego dnia mają być wnoszone oferty 
sporządzone ściśle wedlug przepisanego wzoru 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 ko- 
ronę i we wadynm w kwocie 2500 kor. (dwa 
tysiące pięćset koron) w gotówce lub w pupi- 
larnych papierach wartościowych obliczonych 
wedlug kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie ma być podany jednolity o- 
pust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rużony cyframi i słowami. 

Oferty wniesiony po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie bedą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub we wadynm nie 
sporządzone ściśle w sposób przpisany, opie- 
wijące na częściową dostawę, wyrazające 
rożnoraki opust z cen fiskalnych lub zaopa- 
Lrzone dopiskani nie beda uwzględnione. 


Z e k. 
Lwów, dnia 


Namioestnietwa. 
9 sierpnia 1907. 


(Wzór oferty). 
stempel Oferta 
1 
korona 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuje 
sie w latach 1907 i 1905. dostarczyć w ter- 
minach przez e. k. Kierownictwo Imdowy re- 
wulacyi Wisły w Krakowie wyznaczonych ka- 
mień łamany do ubezpieczenia przełożonego 
koryta Rudawy od Woli justowskiej do uj- 
ścia do Wisły przy klasztorze P. P. Norber- 
tanek t. j. na długości 3700 m. w ilości i 
pod warnnkami podanymi w obwieszczeniu 
za opustem... (cyframi i słowami) odsetek 
z ten fiskalnych. 
Warunki dostawy znam dokładnie i pod- 
daje się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 
Jako wadyam składam... 
W Krakowie 29 sierpnia 1907. 
Podpis 
miejsce zamieszkania. 


L. cz. E. 301/7 (5) (6743) 
Zaszłą w tns. edykcie  licylacyjnym 
z dnia 19 lipca 1907 1. eż. B. 801/7 pomył- 
ke prostuje się w ten sposób, że odbedzie 
się licytacya realności whl. 110 gm. kat. 
„Uzeremehów* a nie Czernichów. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IE. 


Chodorów, dnia 17 sierpnia 1907. 


L. 95.170 (6632 2—3) 
Obwieszczenie. 

W elm oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szntru na gościńce państwowe w Za- 
leszezyckim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 5 września 
1907 w e. k. Starostwie w Zaleszczykach 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: 20.086 kor. 
10 hal. za 2625 mi. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyuim wynoszące 5", kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylka cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cene jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniolom lub szntrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamieniolo- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 


(6600 3—3) | 


należy ceny jednostkowe eo do każdego ka- 
mieniołomu lub szntrowiska osobno. albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- ` 
kowo według poszczególnych kamieniołomów | 
luh szatrowiske. 

Oferty niesporządzone na blamkietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez | 
komisyę przeprowadzającą lieytacyg, po ter- | 
minie licytacyi zaś nie będa przyjmowane. | 

Z e. k. Namiestnietwa. | 

Lwów, 12 sierpnia 1907. 


L cz. E. 1632/7 (6727) 

Na żądanie Benjamina Kässa odbędzie 
się dnia 8 września 1907 o godz. 10 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 89 w Kosowie lieytacya 35 144 | 
części calej i 35/144 części z 3/% części, | 
wymienionym, „w biurze Nr. 39 w Kosowie 
lieytacya roalnoścl lwh. 1173 i 1178 ks. 


109/144 części, czyli w stosunku do całości 
L. ez. E. 1206/7 (3) (6684) 
or. gm. Chomezyn objętych, dłużnika Jurka | 
Podlitejczuka Stefana własnych. 


Na żądanie Fani DriHich odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya realności whl. 6 księgi 
grunt. gminy kat. Jarosław objętej, Eliasza 
Schmalcbacha własnej, składającej się z pb. 
558 i 1331 obszaru łącznego 112 s.% na 
których stoi dom drewniany ze stajenką z 
2-ma komórkami, jakoteż z pg. 1723 i 1726 
obszaru łącznego 566 s.* wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z kilku drzew 
owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyc, jest oceniona na 2018 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 88 kor. 

Najniższa cena wynosi 1050 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny. protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionogo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddzial VI. 

Jarosław, dnia 8 lipea 1907. 


L, ez. BE. 1705/% (6428) 

Na Żądania Abrahama Tana, kupea w 
Kosowie, odbędzie się dnia 3 września 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


26705/82944 części realności whl. 1823 ks. 
gr. gm. Wierzbowiec, objętej dłużniczki Je- 
leny Semeniuk własnych. 
Nieruchomość powyż wymieniona, wy- 
stawiona na lieytacyę, jest oeenioną na 1777 
kor. 46 hal. 
Najniższa cena wynosi kwotę 1185 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione a to: realność whl. 
1178 gm. Chomczyn na kwotę 2240 kor., 
zaś b) realności whi. 
na kwotę 600 kor. 
Najniższa cena wynosi a) eo do real- 
ności whi. 1173 gm. Ohomezyn kwotę 1494 
kor., zaś b) eo do realności whl. 1178 om. 
Chomczyn kwotę 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. l 


Kosów, dnia 51 lipca 1907. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 31 lipca 1907. 


1178 gm. Ohomezyn 


T. ez. E. 989/7 (7) (6726) 
Na żądanie Kunegundy Kandela w Ja- 
downikach odbędzie się dnia 20 września 
1907 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 licyta- 
cya 1/5 części realności lwh. 188 gm. Jado- 
wniki Wojciecha Kuczka własnej. | 
Część ta niernehomości wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 663 kor. 
Najniższa cena wynosi 44% koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licylacyjne i odnosząee się do 
tej niernchomosei dokumenta (wyciąg tabu- 


»Gazeta Lwowska. Nr, 189 z dnia 20 sierpnia 1907. 


larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i i. d.) może każdy, mający chęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieylacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
szone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 24 czerwee 1907. 


L. cz. Ne. XVII. 571/4 (82) (6722 1—3) 
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomosci. 
_ C. k. Sąd powiatowy w Krakowie sprze- 
daje przez publiezną licytacyę na waulosek 
właścicieli Dawida i Perli Weberów i spóln. 
niżej wymienioną realność wraz z przynależyto- 
ściami ustanawiając wyszczególnia poniżej 
cene wywołania, a mianowicie: realność w 
Krakowie na narożniku ul. Piekarkiej i An- 
gustyańskiej pod l. k. 45 dz. VIII. położoną 
lwh. 1441 ks. gr. gm. kat. Kraków objętą. 
Cena wywołania wynosi kwote 380.795 
koron. 
Licytacya odbędzie się w dniu 3 wrze- 
śnia 1907 o godzinie 10 w biurze Nr. 54 
na II. p. w tutejszym e. k. sądzie, 


Oferty poniżej ceny wywołania nie będą | 


przyjęte. 

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawo zastawu 
hez względu na cenę sprzedaży. 

Wadyum wynosi 6159 koron jako 1/5 
część wartości cony szacunkowej. 

Lieytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w sądzie gotówką, a mianowicie połowę tejże 
w ciągu 4 tygodni, o ile uprawnieni wspól- 
właściciele w ciągu dni 14 zatwierdzenin li- 
cytacyi się nie sprzeciwili, drugą zaś poło- 
wę najdalej w ciągu dwóch miesięcy po pra- 
womocności przyznania. W tę drugą połowę 
wliczone być może wadyum, jeżeli nabywca 
uczynił zadość innym postanowieniom wa- 
warunków lieytacyjnych. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przeglądać w tutejszym sądzie w go- 
dzinach urzędowych, biuro Nr. 54 IŁ pietro 
ul. św. Jana l. 22. i 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 26 lipca 1907. 


L. cz. E. 607/7 (5) (6737) 

Na dniu 12 września 1907 o godz. 10 
przed południem odbędzie sie w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ności whl. 19% ks. gr. gminy Scianka, wla- 
sność Aacharka Bojeezko. 

Niernchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3072 kor. 

Najniższa cena wynosi 2048 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licylacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzedowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju} ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Potok złoty, dnia 9 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 42/1 (8) (6741) 
Dnia 5 września 1907 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
binrze Nr. 14 licytucya połowy realności whl. 
456 gm. Tarasówka i realności whl. Biż 
gm. Bazarzyńce wraz z przynależnościuini. 

Nieruchomości te są! ocenione na 6950 
koron. 

Najniższa cena wynosi 4633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie titt., 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, 


zgłosić do sądn najpóźniej 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sy- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Zbaraż, dnia 10 lipea 1907. 


WCZESNA) (6657) 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Do- 
| bromiln odbędzie sie dnia 16 września 1907 
o godzinie 9 przed południem w sadzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 
realności whl. 83 ks. gr. gm. Chyrów wraz 
z przynależnościami, składającemi sie z 9 
I młodych drzewek. 
Nieruchomość, wystawiona na Heyla- 
i eye, jest ocenioną na,3420 kor., przynależno- 
| sci zaś na 27 kor. 
Najniższa cena wynosi 1878 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skatku. 
| Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy. 
| mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
o. wrzęsłowych w sądzie niżej wymienio- 


pi 
D 


nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
|a licytacya byłaby njedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczć» 
nia tego rodzaju co dv samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podna- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 24 lipea 1907. 


I ©, | ©lejt (0) (6625) 

Na żądanie Chaima Gnittmanna w Gor- 
licach odbedzie się dnia 3 września 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya polo- 
wy realności lwh. 26, 13 i części realności 
whl. 60 1/4 części realności Iwh. 68 i 
połowy realności lwh. 54 księgi gruntowej 
gm. kat. Długie. obejmujących część gospo- 
darstwa włościaiskiego Rozalii I'ytloszowej 
wlasnego. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
cyg, sẹ ocenione na 2270 kor. 74 hal, a 
mianowicie: a) 1/23 realności Iwl. 26 gm. 
Dlugie na 1554 kor. 42 hal.. b) 1/8 realno- 
ści lwh. 60 gm. Dugic na 48 kor 70 hal., 
c) 1/4 realności Iwl. 65 gm, Dlugie na 630 
kor. 40 hal, d) 12 realności Iwh. 54 om. 
Drugio na 16 kor. 22 bal. 

Najniższa cena wynosi 1519 
hal., a mianowicie ad a) 1056 kor. 
ad b) 82 kor. 46 hal, ad e) 420 
hal, ad d) 10 kor. 81 hal., poniżej 
| PTO nie przyjdzie de skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
| dza i odnoszące się do tych niernchomości 
| dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, prołokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższych nieruchomosciaech bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| będa” licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 


kor. SI 
25 hal., 
kor. 26 
tej ceny 


nna na zn Z Z NA CZD A CAE TA Z YI OE O A 


będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
i sądowej, jeśli nie mieszkają w okregn sadn 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
| dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorliee. dnia 3 lipea 1907. 


L. cz. E. 16/4 (3) (6642) 
Na żądanie Galie. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego we Lwowie odbędzie się 


le. byk) wobee których ninicj-} dnia 13 września 1907 o godzinie 9-30 przed 
sza licylacya byłuh edopuszezaln: alezy | j i aa ANAKACH 
a licytacya byłwhy niedopuszez dna, | południem w sądzie niżą 
pray WyżaAćzo- | 

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | 
nia tego rodzaju co do samej niertchniości | 


j wymienionym, w biu- 
rze Nr. 46 II. piętro licytacya dóbr Pstrągo- 
wa część Grabowszezyzna whl. 998 ks. tabul. 
wraz z przynależnościami, składającemł się 
z inwentarza żywego i martwego oraz z zie- 
miopłodów. 

Nieruchomość wymieniona wystawiona 
nalieytacye, jest ocenioną na 77.191 kor. 56 
hal., przynależności zaś na 6318 kor. 

Najniższa cena wynosi 55.674 kor., po- 
į niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
j niniejszem zatwierdza i odnoszące się do 
‘tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 

bulsrny, wyciag katasiralny, protokoły ocenje- 
l niai t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin nrzędowych w sq- 
(dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 
(IL p. 


Takie prawa. wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zołosić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
olyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 

Rzeszów, dnia 18 lipca 1907. 


L, cz. E. 615/7 (4) (6735) 

Na żądanie Bruchy Preschel odbędzie 
sie dnia 6 września 190% o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 435 
ks. gr. gm. Potok złoty własność Marceli 
Lachowicz zam. Kozłowska. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1400 kor., przynależności 
zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 83 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzajn co do samej niernehomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

©. k Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Potok złoty, 4 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 617/7 (3) (6663) 

Na żądanie p. Iwana Macyńskiego od- 
bedzie się dnia 12 września 1907 o godz. 
10 przed pořudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. t licytacya 1/3 czesci 
ciała hwl. 29, 2/6 części ciała hwl. 8, 1/12 
części ciala hwl. 9, I/IS części ciala hwl. 
11, 1/6 części ciała hwl. 80 kg. Szezerba- 
nówka objętych, a tworzących fizycznie nie 
wydzieloną 1/3 część gospodarstwa wiejskie- 
go pod lk. 17 w Szezerbanówee. 

Niernchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, a tworzące całoźć gospodarczą, 
są ocenione na 1160 kor. 

Najniższa cena wynosi 778 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, ;protokoly ocenie- 
nia i t.d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Baligród, dnia 19 Iipea 1907. 


L. cz. E. 284/7 (5), E. 557/7 (4) (6736) 

Na dnin 13 września 1907 o godzinie 
5 przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya real- 
ności whl. 121 ks. gr. gm. Potok złoty wła- 
smość Dawida  Fenstera, tudzież realności 
whl. 620 ks. gr. gm. Snowidów własność 
Nasti fysyk. 

Nieruchomości powyższe wystawiono na 
licytacyę są ocenione a to: 1) whi, 121 gm. 
Polok złoty na 1250 kor. 2) 630 om. Sno- 
widów na 560 kor. 

Najniższa cens wynosi 1) whl. 121 
833 kor. 33 hal., zaś 2) whl. 620, 575 kor. 
33 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podezas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licylacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym. inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 

nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 
©. k. Sad powiatowy, Oddzial TIL 
Potok złoty, 7 sierpnia 1907. 


Ę O 
a p 
Upadiości. 
Iv. 6% 8. JB) (6675 2—3) 
Kdykt konkursowy. 

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
jako sad reknrsowy zezwolił uchwałą z dnia 
80 lipea 1907 1 cz. R. L 2413/7 — 216/7 i 
217/7 na otwarcie konkursu do majatku Le- 
opolda Herrmanna, nieprotokołowanego fa- 
brykanta maszyn we Lwowie przy ul: (łro- 
deckiej 1. 14 a. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę wyższego sądu krajowego tiarfei- 
na, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. dr. Juliusza Rosengartena we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 
1907 o godz. 123 w południe w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym cywilnym ul. Tea- 
tralna 1. 13 w biurze Nr. 13 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszezenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tut. sądzie kraj. cyw. najdalej do dnia 
10 września 1907, a na andyencyi likwida- 
cyjnej, na dzień 17 września 1907 o godz. 10 
przed poludniem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej polikwidowali je i ustanowili dla nieh 
porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskntecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na andyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezlonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powolać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego mnieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1907. 


L. cz. S. 2/6 (209) (6709) 

W konkursie Izraela Ilorowitza wysta- 
pili zarządca masy i członkowie wydziału 
wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzy- 
cieli powziął uchwale na sprzedaż młyna w 
Perchińskn z wolnej ręki w drodze oferto- 
wej lieytacyi. 

Celem powzięcia uchwaly w tym kie- 
nnka wyznacza się andyencyć na dzień 8 
wrzośnia 1907 godz. 9 przed poludniem w 
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi, w biu- 
rze Nr. 74. 

Na tę andyencye wzywa się wierzycieli 
konkarsowych. 

Kkolomyja, dnia 27 lipea 1907. 

komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


ie a 14550. (6601 3—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 156 Ga- 
zely Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, 
ze konkurs na posadę radcy sądn krajowe- 
go jako naczelnika sadu powiatowego, ewen- 
tualnie sędziego powiatowego w kudkach, z 
dniem 51 sierpnia 1907 upływa. 

Z Prozydynm e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1907. 


L. Wp. 1440/07 
K O m k Uee 
Wydział powiatowy w Horodenee roz- 
pisuje niniejszem konknrs na posadę woźne- 
go, płacą roeznych 720 kor., dodatkiem 
aktywalnym rocznie 72 kor. i pomieszka- 
niem bezpłatnem w gmachu Rady powia- 
towej. 


(6506 2—3) 


| Oprócz wymogów zwykłych. potrzebna 
znajomość języka polskiego i ruskiego i do- 
bre pismo. 
Posada na razie prowizoryczna. Po ro- 
ku nastąpić może stabilizacya. 
Qdnośne podania należy wnieść naj- 
później do 15 września 1907 r. 
A Wydziału powiatowego. 
W Horodenee, dnia 10 sierpnia 190% r. 
Prezes: 
Theodorowiez. 


L. ez. 2/7 (26) (6719) 
Edykt. 

U. k. Sad obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza niniejszem, że w sprawie konkursowej 


Mikolaja Moskały ustanowiono zawiadowceą | 


masy adw. dra Anzelma Lukę, zaś zastęp- 
cg adwokata dr. Leona Halperna obu ze Ało- 
GZOWA. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 29 czerwca 1907. 


L. Prez. 1279 (4/7) 
Konkurs. 
Celem obsadzenia posady dozorey wię- 
Żniów przy c. k. Sądzie krajowym w Krako- 
wie z systemizowanymi poborami i umundu- 
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 22 września 1907. 
Podania o tę posadę wnieść należy do 


(6694 1—3) 


Prezydywm e. k. sądu krajowego karnego w 


Krakowie. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1907. 


Wyroki prasowe. 


BL. 188 (6515) 
Das É f Rreiz- als Preggeriht in 


Trient hat mit dem Erfenntnifje vom 6 Huj F, ez, Ce, I. 264/7 (1) 


guft 1907, Pr. 367, die Weiterverbreitung 
der Nr. 174 der Beitjchrijt: „L'Alto Adige“ 
vom 2—83 Auguft 1907 wegen beg Mrtifels ; 
„Ancora Virridentismo e morto?“ im der 
Gtelle von „Ma i giovani sono irridentisti“ 
big „fosse prevalentemente tedesco o slavo“ 
und von „inline perche la conservazione“ 
bis „agli Stati cui ora appartongono* nach 
$ 65 ©. St. verboten. 


Das E f. Landes als Preggerihi in 
Prag Hat mit dem Erfenutnifje vom 6 Auguft 


1907, Pr. I. 211/7, die Weiterverbreitung Der | 


Beitidrift: „Pikantni svet“, Srpen 1907 tues 
gen der Stellen von „Libam ji v vile” bis 


„opet jeji vnady“ de Artiles; „Vystrednost | 


nervu“; von „Co budouci narodni ucitel“ 
big „vzdechnutim Tonieky* deg Artifels 


„Priklady tahnou* und von „Miluska jej | 
uvitala* big „aby se oblekla“ deg Artitels : 


„Prvni hrich* na% $ 516 St 6. verboten. 


Das f. t Kreig- als MPreggerichi 


Pravo“ vom 2 Auguft 1907 wegen Der Arti- 
fel: „Nepreji si“, „Nezabijes“, „Pod immu- 
nitvu“ und „Nas vylet“ nah $ 68, 65 a, 
305, 122 a, 308 St ©. verboten. 


Das E Ë Landes- al8 Prekgericht in 
Czernowig hat mit dem Erfenntnifje vom 8 
Auguft 1907, Pr. 197, die Weiterverbreitung 


der Nr. 55 der HeitiHrift: „Bukowinaer Bez! 
amtengettung” vom 1 Auguft 1907 wegen des! 


Artica; „Staatsbeamie oder NRegierungala= 


faien" iu der Stelle von „Dieje Kategorie” big 


„Beamten elujchigen", fermer von „Wir faz 
ben” bis „Dant abftatten", von „Die bistreż 
tionäre Gewalt” bis „gu fhwimmen", von 
Dag” bis „Amtslige" und vont „Das Ge- 
beinni” bið „gu verhindern” nah $ 300 


St ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez, S20 (1) (6666 1—5) 
Edykt. 

Za umysłowo niedoleżną uznano Tie 
Goldman z kąelowej. 

Kuratorom jej ustanowiony Majer Na- 
ian Goldman z Kaelowej. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział F. 

Grybów, dnia 15 maja 1907. 


L. ez. l. 14/6 (0) 
Edykt. l 
Teodore z Romanezuków Kozoris z Au- 
kowa uznano obłąkaną. 
 Knratorem ustanowiono Wasyla Kozoris 
2 Zmkowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 20 kwietnia 1907. 


(6670 1—3) 


in 
Kónigyrig fat mit dem Erfenutnifje vom 7 
Auguft 1907, Pr. IV. 88/7, Die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 21 der Aeitjhrijt; „Nase 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. 1024/7 (1) (6610 2—5) 
Edykt. 

Przeciw Adamowi Janeezko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Chane Zucker w Grębowie pozew o 

| 13540 kor. zpn. 
| Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
| nakaz zaplaty. 

Celem strzeżenia praw Adama Janeczki 
ustanawia się pana dr. Pelzlinga adwokata 
w Rzeszowie kuratorem. 


| 
| 
| 
l 


! mianuje. 

| 0. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Rzeszów, dnia 9 sierpnia 1907, 

| 

i 

i 

| 


5 z OZ 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Jewdosze Moskałyk, która nie jest je- 
szeze objętą, wniesiony został do e. k. sadu 
| tut. przez Kalmana Imbera pozew o zniesie- 

nie wspólnej własności. 

„Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
| termin na dzień 30 sierpnie 190% godz. 9 
irano w biurze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Anerbacha adw. kraj. 
w Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki ta nie zostanie 
ohjetą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Podwołoczyskach, dnia 19 lipea 1907. 


(6671 2—3 


| 
| 


(6655 2—3) 


Edykt. 
| Przeciw Franciszkowi Markowi, którego 


| miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
| stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
| przez Leibe Klappera i spól. pozew o wyko» 
| nanie umowy. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
| dyeneyeę na dzień 5 września 190%. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Marka 
ustanawia się pana adw. dr. Jana Dzierzyń- 
| skiego w Rzeszowie kuratorem. 
| Tenże kurator zastępować będzie Fran: 
|ciszka Marka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w° sa- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział 1. 

Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1907. 


i 
] 
j 
l 
(6692 1—3) 
Obwieszczenie. 
| Stosownie do uchwały z dnia 4 lipca 
| 1907 r. podaje Magistrat król. miasia Sta- 
. nisławowa do wiadomości stron interesowa- 


j , Ga R : . 
p nych, że znajdujące się na tamtejszym emen- 


i tarzu pomniki i obeliski stojące na grobach, 
je k. majora Franciszka Defrenois le Theur, 
e k. nadporucznika Ohrystyana Greschke, 
| Franciszka Bratowerga naczelnika salin, Ta- 
i deusza Pawłowskiego, Emilii Morawetz uro- 
| dzonej Pietrusińskiej i Teresy Huberti, groża 
| zawaleniem i jako takie zostaną ze wzoledn 
i na bezpieczeństwo publiczne z urzędu usu- 
| nięte, jożeli w przeciągu 6 miesiecy od dnia 
| ogłoszenia nikt nie objawi zamiarn ich od- 
| reslaurowania. 


(L. 13049 


Burmistrz. 
Stanisławów, 6 lipea 1907 r. 


| 
i 


|. cz. Gw. 1217/7 (2) (6655) 
| | | Edykt. 
l Przeciw nieobecneomu lirsehowi Leiza- 


a Seheurowi przedtem w Dąbrowie wnióel 

| Ignacy Maschler przez adwokata dr. Rappa- 

| porta w Tarnowie skargę o 918 kor. 

| Wskutek tej skargi wydano wekslowy 

nakaz zapłaty z 8 sierpnia 1907 Ów. 1217/7 (1). 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 

zwanego kuratorem adwokat dr. Fischler w 

Tarnowie będzie go zastepował dopolad sie 

w sądzie nie zgłosi lnb pelnomoenika nie 

| ustanowi. 

| C. k. Sąd obwodowy. Oddział IŁ 

| Tarnów, dnia 12 sierpnia 1907. 

i 


| 
E ez ©. IL. 192/7 (1) 16731) 
| Bdykt. 

Przeciw nicobjętej masie spadkowej po 
|s. p. Józelie Kulbakn, wniesiony został do c. 


tk. sądu powiatowego w Mościskach przez Jú- 
izefa Czyżowskiego gospod. w Lackiej Woli 
| pozew o własność parcel lub zapłatę kwoty 
|495 kor. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
_ dyeneyę na dzień 26 sierpnia 1907 godz. 9 
rano biuro Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw nieobj. masy 
| spadkowej ustanawia się pana dr. Ignacego 
| kornera adwokata w Mościskach kuratorem. 


$ 


Tenże kurator zastępować będzie nieobj. ;L. ez. ©. I 294,7 (1) 


masę spadkową w rzeczonej sprawie, dopóki 
nie zostanie objętą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LL. 
Mościska. dnia 1 sierpnia 1907. 


L cz O, VL 105/% (3) 
Edy kt. 
Przeciw  niewiadomemu z miejsca po- 
byin  Hloryanowi (iolojnschowi z Malesia 
wniosła Maryanna Plizga z Aalesia pozew o 
513 koron. 
Usina rozprawa odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1907 o godz. 9 rano sala Nr. 1. 
Ustanowiony dla nieobecnego kurator 
Jan Skoczylas z Zalesia będzie wo w rzeczo- 
nej sprawie zaslępywać dopóki on w sądzie 
sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
£Lanent, dnia 10 sierpnia 1907. 


(6636) 


L. cz. Ów. 649/7 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Mojżesza 
Rossbacha kupca w Nowym Sąezu pozew o 
wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 500 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia Í sierpnia 190%. 

Celom strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza (Gałkiewicza adwokia w Nowym 
Sączu. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ir- 
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Nowy Sącz, dnia l sierpnia 1907. 


(6564) 


L. cz. Ów. 651/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Brannfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sadu ob- 
wodowego w Nowym Sączu przez Mozesa 
Holzera kupca w Nowym Sączu pozew 
o wydanie nakazu zabezpicczenia sumy 250 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia 2 sierpnia 1907. 

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza (iałkiewicza, adwokata w Nowym 
Saczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hir- 
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Nowy Sącz, dnia 2 sierpnia 1907. 


(6564a) 


L. cz. Ów. 650/7 (1) 
Delay 5 i 

Przeciw Herschowi Rubinowi i Wolfowi 
żraunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Saczu przez bank 
związkowy w Nowym Sączu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy 1100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwr wydano nakaz za- 
bezpieczenia I sierpnia 1907 Ćw. 648/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza (Galkiewicza adwokata w Nowym 
Saczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie IHir- 
seha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
macnika nie zamianują. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Nowy Saez, dnia 1 sierpnia 1907. 


L. ez. Ćw. 618/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mirschowi Rubinowii Wolfowi 
braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Nathana 
Korna kupca w Nowym Sączu pozew o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy 100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwn wydano nakaz za- 
płaty 31 lipea 1907 Ów. 615/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Władysława Barbackiego, adwokata w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hir- 
scha Rubina i Wolfa bramnfelda w rzeezo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą Imb 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Baez, dnia 31 lipea 1907. 


(6550) 


zz 


Edykt. 

Przeciw Iwanowi Kiryk rolnikowi z Mi- 
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Piotra Mycielskiego właxe. 
dóbr w Smolniku pozew o wykreśnie ewikcyi 
w kwocie 5900 koron z karty O. majętności 
Wojtowstwo Smolnik whl 265, 267, 874 i 
275 om. Smolnik. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1907 godzinę 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Iwana Kiryka 
ustanawia się pana Teodora tilixellego e. k. 
notarynsza w Baligrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Kiryka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

baligród, dnia 10 sierpnia 1907. 


L. ez. ©. I. 322/7 ©) (6740) 
kdykt. 

Przeciw Lei Menczel z Pustego, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sdu powiatowego w Tustem 
przez Gedalego i Mireie Sternschnssów po- 
zew o uznanie prawa własności do realności 
objętej whl. 432 ks. gr. gm. "uste miasto. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 6 
września 1907 o godzinie 8 i pół rano w tut. 
sądzie w biurze Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Lei Menczel 
ustanawia się pana Seliga Menczla w Tłustem 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Leg 
Menozel w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zumianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

TIuste, dnia 9 sierpnia 1907. 


BL. ez. Ć. II, 800/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Powęsee, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do sądu powiatowego w Nisku przez Na- 
thana Glatta z Ulanowa pozew 0 zniesienie 
współwłasności realności lwh. 261 ks. gr. 
gm. Przędzel zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 11 września 1907 
godzinę 9 rano. 

elem strzeżenia praw Michała Powęski 
ustanawia się pama Kazimierza Powęskę w 
Borowinie ad Nisko kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Powęskę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczestwo, dopóki on w sa- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 3 sierpnia 1907. 


(6733) 


TL. cz. C. 180/% (1) 
Edykt. 

Przeciw Tomkowi Sucheniakowi z Moch- 
naczki wyżniej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądn po- 
wiatowego w Muszynie przez Dańka i Juliannę 
Chojniaków pozew o uznanie i wpis prawa 
zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 12 września 190% o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Tomka Sucheniaka 
ustanawia się pana Michała Chmjniaka w 
Moclmaezce wyźniej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Tomka 
Sueheniaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TL. 

Muszyna, dnia 12 lipca 1907. 


(6732) 


L. cz. Ów. IT. 3003/7 (6) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Iirschhornowi, o- 
statnio w Dorna Watrze przebywającemu, 
którego miejsce pobytu jestnieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez M. H. Reicha 
we Lwowie pozew o zapłaię sumy wekslowej 
600 kor. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
dnia 23 lipca 1907 do 1. ez. Cw. LIL. 3007/7 
(1) wekslowy nakaz zapłaty tej sumy. 

Jelem strzeżenia praw Jakóba Hirsch- 
horna ustanawia się pana dr. Fella, adwokata 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hirsch- 
horna w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebozpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
„głosi lub pelnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IT. 
Lwów, dnia 10 sierpnia 1907. 


(6676) 


y 
(6725), L. cz. Cw. 986/7 (1) 


(6656) 
Hdykt. 

Przeciw Eliasowi Iränklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sadu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe miejskie w Lu- 
baczowie pozew o L000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Kliasa Frinklu 
ustanawia się pana adw. dr. Leckera w Rze- 
szowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebozpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 26 lipca 1907. 


Doer I WA (1 
Edykt. 

Przeciw Annie Łukatezuk i mał. Pan- 
telowi Bileckiemu pod opieką ojca Wasyla 
Biłeckiego Stefana ostatnimi czasy gospoda- 
rzom w Pistyniu, których miejsce pobytu nie 
jest znane, zamierza Anczel Rath kupiec w 
Jablonowie wnieść do e. k. sądu powiato- 
wego w Kosowie pozew zaczepny 0 unie- 
ważnienie całej umowy zdziałanej dnia 28 
sierpnia 1906 w formie aktu notaryalnego do 
L. rep. 4550 między Anną łmkatcznk i mal. 
Pantelą Biłeckim a Maryą Łukatczuk wzglę- 
dnie Maryą Bilecką odnośnie do darowizny 
ciała hip. whl. 368 ks. gr. gm. Pistyń i o 
unieważnienie wpisu prawa własności realno- 
ści whl. 368 gm. Pistyń na rzecz tychże. 

W celu uzyskania przedłużenia czaso- 
kresu o jeden rok do dopelnienia powyższej 
czynności prawnej w myśl $ 33 ust. zaczep. 
oznajmia Anezel Rath Annie Łukatczuk i mał. 
Pantełowi Biłeckiemu powyższy spór. 

Celem strzeżenia praw Anny dmkat- 
czuk i mał. Pantely Biłeckiego, gdy miejsce 
pobytu ojca i opiekuna tego ostatniego Wa- 
syla Biłeckiego Stefana nie jest znane usta- 
nawia się pana Leona Kulczyckiego adwo- 
kata w Kosowie kuratorem i doręcza mu się 
powyższe wypowiedzenie. 

Tenże kurator zastępować będzie Annę 
Tmkatczuk i mał. Pantełę Bileekiego wzglę- 
dnie Wasyla. Biłeckiego Stefana w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

©. k. sąd powiatowy, Oddział 11. 

Kosów, dnia I sierpnia 1907. 


(6668) 


L. IX. 1718/38 (16) 
Wyższe egzamina z leśnictwa. 
Obwieszczenie. 

Stosownie do postanowienia $ 35, roz- 
porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 8 
lutego 1903, Dzpp. Nr. 30, e. k. Namiest- 
nictwo podaje do wiadomości, że państwowe 
egzamina przepisane dla kandydatów na go- 
spodarzy leśnych rozpoczną się dnia 3 wrze- 
śnia 1907, a egzamina przepisane dla po- 
moeników w służbie leśnej technicznej i o- 
chronnej dnia 11 września 1907, każdym ra- 
zem o godzinie 9 rano. 

Kandydaci przypnszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych mają sie zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek 2 września b. r. o godzinie 9 
rano a kandydaci na pomocników w służbie 
leśnej technicznej i ochronnej w dnin rozpo- 
częcia egzaminu t. j. we środę dnia 11 wrze- 
śnia b. r. o godzinie 9 rano w gmachu c. k. 
Namiestnietwa we Lwowie u przewodniczą- 
cego komisyi egzaminacyjnej e. k. Radey le- 
śnictwa i krajowego Inspektora lasów Her- 
mana Scheuringa i wykazać się certyfikatem 
tożsamości osoby, następnie w wypadkach 
przewidzianych w $ 4, ustęp 2, względnie w 
$ 30, powołanego rozporządzenia ministery- 
alnego świadectwem z ukończenia przepisa- 
nej liczby lat praktycznego wykształcenia 
dalej kwitem e. k. głównej Kasy krajowej 
we Lwowie na złożoną taksę egzaminacyjną 
lub uwolnieniem od opłaty tej taksy, wresz- 
cie złożyć przepisany stempel na świadectwo. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor. a dla 
kandydatów na pomocników w technicznej i 
ochronnej służbie leśnej 10 koron. 


Z c.k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1907. 


(6674 1—5) 


Prez. 1053 (16 RZ 
Obwieszczenie. 
Dla Vej zwyczajnej kadeneyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
7 października 1907 o godzinie pół do 9tej 
przed południem zamianowało Prezydyum c. 
k. wyższego sądu krajowego Przewodniezącym 
Wiceprezydenta sadu krajowego z tytniem 
Prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego, zaś, zastępcami tegoż e. k. rad- 
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierzyńskiego, Stanisława Promińskiego i 
Leona Szechowieza, Radców sądu krajowego 
Stefanowicza, Garlickiego, Lekezyúskiego, 


(6691) 


Nahlika, Lewandowskiego, bersona, Jonasa, 
Drexlera, Wierzbickiego, Jasińskiego i Wierz- 
ehowskiego. 
4 Prozydyum e. k. Sądn kraj. karn. 
Lwów, dnia 29 lipea 1907. 


Amortyzacye. 


iv, Gź AL. Gia (2) 
JB Gy JRE 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarlego. 

Jan Lewicki, syn Stefana i Tekli. uro- 
dzony w Medyniu, mąż Antoniny Lewiekiej- 
Osypowicz, artystki teatru saskiego. były 
przedsiębiorca przy budowie kolei w Tarno- 
polu, jeszcze w dnin 24 lipca 1574 w Tar- 
nowie zamieszkały, znikł z Tarnowa w tymże 
dniu i do dziś dnia nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 ust. e. 1. 2, 
przeto wdraża się na prośbę Antoniny Fe- 
wickiej-Osypowicz postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Niemirowskiemu w Tar- 
nowie wiadomość o powyż wymienionym. 

Jana Lewickiego zaś wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swoim życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 80 lipca 1907 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarlego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 6 lipca 1907. 


(6612 1—5) 


Lee 1 3/5503) (6609 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
marta. 

Z przeprowadzonych dochodzeń, a w 
szczególności ze zeznań Fedka Bata, tudzież 
poświadczenia urzędu gminnego w Bortiaty- 
nie wynika, że Marya Bat przed lat przeszło 
30 wydaliła się i od tego czasu miejsce jej 
pobytu jest niewiadomem. 

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie $ 24 u. e. l. 2, przeto 
wdraża się na prośbę Fedka Data postępo- 
wanie celem uznania za zmarłą. Wydaje sie 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi adw. dr. Haasowi w 
Przemyślu wiadomość o powyż wymienionej. 
Maryę Bat wzywa się, aby przed sądem ni- 
żej wymienionym stawiła sie lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życin. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
plywie roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie urzędowej rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarlą, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 18 lipca 1907. 


Spadki. 


LZ XL UA (9) (6734 1--3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajeach po- 
daje do wiadomości, że Hawrylo Drydżoro 
vel Michajlnk zmarł dnia 31 stycznia 190% 
w Szwejkowie z pozostawieniem rozporządze- 
nia ostatniej woli za kodycyl uznanego. 

Ustawowymi dziedzicami są miedzy in- 
nymi nieznani z miejsca pobytu Grzegorz 
Sługocki i Aleksandra Pierzehalska. 

Wobec tego wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło- 
sili się w sądzie i wnieśli oświadezenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla nich kuratorem Hryniem Sknrec 
z Szwejkowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 

Podhajce, dnia 25 lipca 1907. 


NIE 


Firmy. 


cz. Firm. 709, stow. 1. 11712 
(6577 2—3) 
Ogłoszenia. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy Firmie 
„Podolskie Towarzystwo zaliczkowe w Tar- 
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką*, że na walnem zoeromadzenin 
członków dnia 18 kwietnia 1907 odbytem 
uchwalone zostalo rozwiązanie stowarzysze- 
nia i likwidacya i że likwidatorami zamia- 
nowani zostali byli członkowie nrzełożeństwa 
dr. Joachim Rosen, adwokat krajowy i Mi- 
chal Baner, emerytowany starszy geometra. 
w Tarnopolu zamieszkali. 

Wierzycieli wzywa się, aby n stowa- 
rzyszenia się zgłosili. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 81 lipea 1907. 
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| Profesor Qimazyalny 


od wyrazu pełitem 3 halerzy, tłustym _ Przyjmie na mieszkanie kilku uczniów 


petitem 4 halerzy. | szkół średnich. 
PEZET E - iStaranna opieka, Skuteczna pomoc 
sag "A m opł, O I A » R F 
Dobra kazva! Pozostałe z dawnego lo- i W nauce, komfort i hygiena. 
URdZYG: kau MATERACE wio- | Faos zania Nepmapro: i. 
- e z 5 on | EADS KAR y gga i 
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ciego Maja l. 5. ' A | lekcyj, przygotowuje do gimnazyum i do poprawek 
ik Ro R EPA EF ony = cacy | wogóle. Panieńska l. 32, mieszkanie 1. 6, dla J. K. 
Zarząd pasieki Antoniego Kraińskiego | 
w Jezierzanach ad Borszczów jj 


wysyła tegoroczny wyborny miód lipowy w 5-cio | 
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Drobne cgłoszenia 


BK p, 


BE Pm i POZ TWE A TTL AZT 


Obwieszczenie. 


kilowych blaszankach wszystko opłatnie w cenie s. : ; ; 

7 kor. (siedmiu). Nimiejszem podaje się do wiado- 
mości, że czytelnia im. Kaczkowskiego 
w Oleszycach starych przestała istnieć 


i wszelkie czynności zaniechało. 


Ostrzeżemie. 


Oprócz za wiadome nam weksle i ra- 
chunki do dnia dzisiejszego włącznie, za ża- 
dne inne nie odpowiadamy i stanowczo pła- 
cić ich nie będziemy. 

Kazimierzowie Ożegalscy. 


Naczelnik gminy Oleszyce stare 
Stefan Szumski. 
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W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z siteratury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społeczaych, Korespondeńcye z głównych ognisk życia 
europejekiego i t. p. 
W dziale mód co tydzień: Bycinę kolorewamą mód paryskich i arkusz rysun- ~ 
ków z wzorawi sukien, okryć. wogóle strojów: kubioy<h. Co miesiace: Wiełki ar % 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka rany: Puday z bindast, nadzyiane wpras. © 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Go tydzień dział praktyczny p. t° añ 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający infoemacre: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich mapairywać, nauki, dzia pedazogieziey, dział teebnologii go- 
spodarskiej i przemysłu dune 
Część kulinarna czyli gospodarska prowzdmosa przez p. Paulinę Szomlańską, 


Informacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie. 


Prenumeratę ba Lwów i Galicyę przyjmuje: 
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> Miastowe Biuroeeseoses$ 


LA 


c.k. austr. Kolei faństwowych we Źwowie.; 
SPOG6oOe Ewo e aa hausiiaia 9. 


Wydaje: 

BELETTE ZESTAWHIALNE (Fabrscheinhefty) kambia- 
wane-okrężne (Rundreise) i pówratie do wazystkich i ze wszyst 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością A5 
190 umi | opustem eg I£—30 precosś od cen ucrmaleych. 

WILEKY KARTONO KU uwyżłe do wszystkich siacyć 
w kraju i zagranicą, 


Na obecey sotem poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- yi 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: © 

. . z 5 u Rx a ” 5 ET Peach 5 Fi 
Biaritz, Fiume (Abhazyi), Wenecyi (Lide) Triestu, Capri Me- a 
apsiu, Hizzei, Fierencyi, Rzymu ete. z 
Do Karishadu, Wreeławia, irezdna, Lipska, Berlina, Bramy, Ham © 
burga, Paryża z wsżacścią 45-60 i 90 uni ted 

+ s Ea 

Do Wiednia z ważnością 45 dni. sę 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazd i przewodników. * 

ŚR 

Zamówione bilety na prowiecyę wysyła się za zaliczką pocztową a 


lub też za pośrednictwem odnośne, stacyj kolejowej. 


Przy zamówieniu bieta gesi wieiusg 
zadatku i pedać dzień od klóceg 
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kupno i sprzedaż amtyków 
ulica Wałowa 11A. 
HANDEL NOWO OTWORZONY. 


wasii Maryan Kempner. 
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TY cu wr aes pac żyta 
WY iadormi ennie, 


MAAESSIAE ZAKEAD ELEKTRYCZNY 
przystepuje de ułożenia kabli w rastepająceych ulicach: 


Ul. św. Antoniego Ul. Kleparowska | UI Leona Sapiehy 

» Bema Józefa „ Kochanowskiego | „. Romanowicza 
PL. Bema Józefa „ Kołłątaja „ Serbska 

„ Berka „ Kopernika » Skarbkowska 
Ul. Bernsteina „  Koralnicka „ Skargi 

„Na Błonie ;  „ Kr. Leszczyńskiego „ Słoneczna 

„  Boczkowskiego | a  Kotlarska n Słowackiego 

„ Bogusławskiego | „. Kordeckiego w  Ńniadeckich 

„  Brajerowska „  Krasickich „  Snopkowska 

„ Bonifratrów | Pl Krakowski „  Bobieskiego 

„  Ohorążczyzny | Ul. Sienkiewicza a Sokota 

„ Chrzanowskicj | „ Krótka „  tryjska 

„ Czarneckiego | „ Krzyżowa „ Supińskiego 

» Dabrowskiego | >» Kubasiewicza „  dykstuska 
PL. Dąbrowskiego |  „  Kurkowa „  Dzeptyekich 
Ul. Dekierta | > 29-go Listopada „  Szkarpowa 

„ Długosza „ Lindego „ Szpitalna 

» Frydrychów »„  Łąckiego » Szumlańskich 

„n Głowackiego »  łyczakowska „  Bzymonowiczów 
„  Głowińskiego „ Małeckiego „ Teatralna 

„ Gołębia „ Św. Marcina „  leatyńska 
Pl. (iołuchowskich „ Św. Marka „ Św. Teresy 

Ul. Gosiewskiego „ Mikołaja „ Turecka 

„ Gródecka » Miodowa „ Ujejskiego 

„ Hofmana Opata » Mochnackiego „ Unii Lubelskiej 

„ Hausnera | „ Ormiańska » Wagilewicza 

» Hofmana boczna | „ Ossolińskich „ Weteranów 

„ Isakowicza „ Pańska „  Wisniowieckich 

„ Jachowicza | „ Św. Pawła „ Wodna 

„ Jadwigi król. „. Pełczyńska „  Wulecka 

„ Janowska „ Piekarska „  Zachariewicza 

„ Jozafata „ Św. Piotra „  Zamarstynowska 
Pl. św. Jura „  Podlewskiego „  Zimorowicza 
Ul. Kadecka „ Podwale „ Św. Zofii 

„  Kalecza » Polna » Aółkiewska 

» Kamińskiego » Pułaskiego „n  Zródlana 

„  Kąpielna „ Reja „  Zyblikiewicza 

„ Karpińskiego | „. Sakramentek „ Zygmuntowska 

„ Kazimierzowska i 


interesowani, którzy pragnęliby uzyskać połączenie z siecią powyższą, 
względnie reiiekianei zsmierskeii przy innych ulicach powyżej nie wymienio- 
nych zechcą w przeciągu dui Cxziesieciu zgłosić swoje zapotrzebowanie, a to we 
własnym interesic, z podaniem przypuszczalnej ilości lamp ewent. motorów: 
wyządzenia bowiem nuiezgłoszone, albo zgłoszone zapóźno, będą mogły uzyskać 
połączenie tylko na koszt odbiorców. 

Z powodu zastosowania najnowszych urządzeń, cena oświetlenia elektry- 
cznego będzie znacznie zniżoną i równać się będzie oświetleniu naftowemu. 

Adres dla zgłoszeń: Biuro budowy Miejskich Zakładów Elektrycznych, we 
LWOWIE, ul. CHRZANOWSKIEJ 1. 9. 


Kierownictwo budowy Miejskich Zakładów Elektrycznych. 
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Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckieco we LWOWIE. 


pesa a YZ 


Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych* polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geografiecznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 38.—. 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
peik Kons 2 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.—. 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 
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Papier x fabryki Braci Fiałkowskieh. 


